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Za dostawę 3 K. miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister robót publiesnych zamianował 
radcę leśnictwa inż. Romualda Dziewolskie- 
go, starszym radcą leśnictwa w galicyjskiej 
państwowej służbie budowniczej, 


Minister robót publicznych zamianował 
radców budownictwa inż. Wincentego Heina 
i inż. Pawła Krzyworączkę, starszymi radca- 
mi budownictwa w galicyjskiej państwowej 
służbie budowsiczej. 


Minister wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego przyznał Jórefowi Dyblowi, 
nauezycielowi państwowej sżkoły przemysło- 
wej w Krakowie, IX. klasę rangi z ważno- 
ścią od dnia 1 października 1919. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
xamianował ukończonego słuchacza praw 
Adama Stanisława 2 im. Bujaka, splikantem 
w Wadowicach, 


Prezes sądu zpelaeyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Eugeniusza Krala, aylikantem w Krakowie, 


Dyrektor oddziału szkolnego Wojewódz- 
twa Poznańskiego os.ajmił pismem z dnia 
22 listopada 1919 nr. 782/856, że nsstępu- 
jący nauczyciele i nauczycielki szkół po- 
wszechnyeh w Małopolsce zostali zamiano- 
wani mauczycielami w Wielkopolsee: Herma- 
nówna Łucya z Poręby spytkowskiej w Ma- 
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łopolsee do Kamienicy pow. wągrowiecki, Ku- 
siówna x Przemyśla w Małopolsce do Mie- 
ściska pow. wągrowiecki, Łodzińska x Prze- 
myśla Dworskiego 14 do Mieściska pow. wą- 
growiecki, Kłapa Władysław z Siprawia 
w pow. Wieliezka Małopolska do Smogalca 
pow. wągrowiecki, Dumański Władysław 
x Jeziorka poesta Grębów (Małopolska) do 
Czesławie pow. wąg owiecki, Dumańska z Je" 
ziorka poczta Grębów Małopolska do Ozesła- 
wiec pow. wągrowiecki, Driedzicówaa x 0mo- 
lesia w pow. Sędziszów Małopolska do Bru- 
dzynia pow. xniński, Burkiewiczówna x Me- 
chowy pow. Kolbuszowa Małopolska do Wy- 
bramowa pow. zniński, Wierzejska Stanisła- 
wa z Jasinowa polnego poczta Horodenka 
do Budcynia pow. chodziński, Bachmannowa 
Seweryna z Hermanów pocz Tyczyn w Ma- 
łopolsee do Wągrowca, Backmannówna Ma- 
rya z hoszowa w Małopolsce do Wągrowca, 
Cichocka Felicya ze Starego Sącza w Mało- 
polace do Budsynia pow. chodzińszi, Dyda- 
kówna Jadwiga ze Starego Sącza w Mało- 
polsce do Popowa Kościelnego pow. wągro- 
wiecki, Szczepańska Stefania z Kołomyi w 
Masłopolses do Guleza pow. wieleński, Woj- 
nerowa Jadwiga x Przemyśla w Małopolsce 
do Damrstówka pow. wągrowiecki, Kordy- 
lówna Marya z Rozwadowa okręg szkolny 
Tarnobrzeg w Małopolsce do Rgielska pow. 
wągrowiecki, Siedlecka Marya z Krakowa do 
Kcyni pow. szubiński, Drozdowski Gródek 
Jsgiel.oński do Sed.inko pow, szamotylski, 
Drozdowska z Wibralików Gródek Jagielloń- 
ski do Sędzinko pow. szamotylski, Mazanek 
Handzlówka pow. Łsńcut Przyborowo pow. 
saamotylski, Białous Fischtla p. Roxwadów 
Sliwno pow. grodzicki jako II, naucz. Pierw- 
wszy nauezyciel jest oficerem w w. p., Biy- 
mański Zwardow pow. Żywiec Prutipi pow, 
miedzy dw., Studencki Lachowice pow, Ży- 
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Wszystkie 


wiee Miotwrzowka pow., Matys Ludwik 
Chrzanów w Małopolsce do Goiezna, Dzikie- 
wiez Andrzej Pewła mała do Sielca pow. 


jsniński, Jagielnieki Franciszek Bolechowo 


okręg Dolina do Strzelna, Jagielnicka Ma- 
tylda Bolechowo okręg Dolina do Strzelna, 
Niedźwiecki Józef Zaradeczko do Skołowa, 
Seisło Ryszard Bochnia do Znina, Ptak 
Adam Łoczkowo pow. Żywiec do Gołczkowa 
pow. witkowski, Swiątek Feliks Łękawica 
pow, Żywiec do Słońska pow. inowroeław- 
ski, Swiątkowa Stanisława Łękawica pow. 
Żywiec do Słońska pow. inowrocławski, Wa- 
silewski Karol Sniatyn do Gniezna, Wasi- 
lewska Irena Sniatyn do Gniezna, Samatyk 
Stefan Pysznica do Oćwieku pow. aniński, 
Fryderyk Weiss de Weissenfeld Ottynia do 
Kozłowa pow. mogiliński, Rodziński Włady- 
sław Wytoryszez-Czechow do Jadownik pow. 
zniński, Wawrzycka Marya Sawoka do Jaksia 
pow. inowroeławski, Wawi zycka Stanisława Sa- 
woka do Jaksia pow. inowroeławski, Bogdaa 
Tomasz z Grojca p. Chrzanów do Gniezna, 
Latkiewiez Igaacy z Łoszowej p. Tarnopol 
do Sojkowa pow. inowrocławski, Piętowa 
Msrys z Rzeszowa do Inowrocławia, Smi- 
lewski Antoni z Tarnopola do Pławina pow. 
inowrocławski, Qłniedek M.kołaj Jurkowa 
p. Czechów do (Głulezewa pow. witkowski, 
Rudy Jsa z Niewiowa dolnego do Rzechocin- 


ka pow. witkowaki, Rudyjowa Helena z Nie- 
wiowa dolnego do R:echocinka pow. wit- 


kowski, Studzińska Helena z Przemyśla do 
Szymbarza pow. inowrocławski, Węglówna 
Adela z Osi e do Bronisławia pow, strze- 
Lński, Węglówna Marya z Osiee do Broni- 
sławia pow. strzeliński, 


Inż, Tadeusz Makulski, rząłowo upo- 
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techniki, kultury i cywilny geometra x sie- 
dsibą urzędową w Stanisławowie, złożył przy- 
sięgę służbową dnia 1 grudnia 1919. 


Z trontów. 


Kemunikaiy 


Warszawskiego sztabu goneralnege 
z dnia 24 grudnia 1919. 


Fromat litewsko - białoruski: 
Na odcinku Dzwiay, na południe od Poło- 
cka, wzięto w walkach patroli kilkudzieaięciu 
jeńeów bolszewickich i 2 karabiny maszy- 
nowe. Zresztą na froncie spokój, 


Front wołyński: Oddziały nasze 
dokonały wypad na Romanów, zdobywająe 
karabin maszynowy, kilkanaście karabinów 
i zadając dotkliwe straty nieprzyjacielowi, 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński pułkownik, 


Z dnia 25 grudnia 1919, 


Front litewsko-białoruski: W 
okolicy Koplsu i Trybrujska oddziały nasze 
wykonsły śmiałe napady na północny brzeg 
Dźwiay. Pod Koplsu oddział podporucznika 
Jordana zaszedł ka tyły bolszewikom i po 
krótkiej zaciętej walc rozbił ich, biorąc 3 
działa, 6 karabinów maszynowyea i 100 
jeńców, w tem dowódcę bateryi, W bitwie 
tej pOległ bohaterską śmiercią podporucznik 
Jordan. W okolicy Oronicz ma tyłach bol- 
szewickich arerzy Bię powstanie chłopskie, 
spowodowane przymusowym werbunkiem do 
czerwonej armii. Powstanie to przybiera z 
dnia na dzień coraz powaźniejsze rozmiary. 


Front wołyński: Na froncie wig- 
kszej akeyi nie było. 
W zastępstwie szefa sztsbu generalnego : 
Kuliński pułkownik. 
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Wschodnie, ile wsiąknęło w nie polskiej pra- | ni lub miejscowi. Natomiast znaczna wię- | wisjącą dzisiejszy szacunek polskich fabryq 


Miehał Rolle. 


Kresy Ruskie Rzeczypospolitej. 


(Aleksander Weryha - Darowski: „Kresy Ruskie 

Rrzeczypospolitej* (Województwa:  Kijowskie, 

Wołyńskie, Bracławskie i Podolakie). Warsza- 

wa 1919. Nakładem Koła Polaków Ziem Ru- 
skich w Warszawie). 


Mając na cela zobrazowanie całkowite- 
go życia ekonomicznego na Rusi oraz okre- 
Śienie polskiego dorobku, tak w dziedzinie 
posiadania, jak i wszelkiej wytwórczości i 
pracy kulturalnej na obszarach tego kraja — 
antor zdawał sobie jasno sprawę z tych u- 
trodnień, jakie podobne zadanie niewątpli- 
wie nastręcza nawet w normalnych waran- 
kach pracy, kiedy wszelkie żródła, do niej 
niezbędne, ma się łatwo do dyspozycyi. 

W obecnych warunkaeh brak bezpo- 
średniego kontaktu z większymi ośrodkami 

iem Ruskich, utrudniał zadanie w wysokiej 
mierze, mimo to p. Darowski podjął się go 
W prreświadczeniu, że praca taka o tyle tyl- 
o posiadać może rzeczywistą wartość, 0 ile 
ędzie wykonaną w porę. i 

A czas istotnie naglił, Skoro wojska 
Polskie stanęły na rubiężsch  Bxeczypoapoli- 
8j, a sprawa wschodnich jej granie stała 
sio piekącą, trafaą była myśl, by ktoś dobrze 
Poinformowany, owisny duchem obywatel- 

m, otworzył społeczeństwu polskiemu oczy 


cy, pomysłowości, przedsiębiorecości i ta-, kszość właścicieli Rossyan, ssms gospodar-f cukru na 
stwem się nie trudni. a wydzierżawia je stale | 


lentów. 

„Jak nie może być Polska zdrowym 
organizmem państwowym bez Gdańska, tak 
nie może być ona wielką — bez swych 
Wschodnich Kresów. Ziemie te, jak ongiś, 
gdy jej siłę i potęgę stanowiły, tak i dziś 
dla jej zupełnej samodzielności, bezp eczeń- 
stwa i dalszego rozwoju są wprost niezbę- 
dne“, 

Po zwięzłym watępie historycznym, 
stwierdzającym nasze prawa do tyeh ziem, 
przechodzi p, Darowski do rolnictwa, 

Polacy posiadają tam jeszcze dzisiaj, 
mimo wszelkie zapędy russyfikaeyjne i sto- 
sowane do nas na każdym kroku wyjątkowe 
prawa, ponad tizy miliony dx'esięcin ziemi, 
co stanowi 46 pre. ogólnej własności pry- 
watnej i więcej jak piątą ezęść całego ob- 
szaru własności prywatnej i nadsiałowej 
(włościańskiej), Ńzacując każdą dziesięcinę 
Średnio tylko po 1500 rubli, otrzymamy już 
bardzo pok:źas kwotę czterech i pół miliar- 
dów rubli, stanowiącą niezaprzeczaluą war- 
tość polskiej własności ziemskiej na Ziemiach 
Ruskich. 

Całe niemal gospodarstwo rolne na 
Rusi spoczywa w rękach polskich. bądź sa- 
mych włśścicieli ziemskich, bądź dsierżawców 
lub też administratorów, rządeów i ekono- 
mów majątkowych i folwareznych. Nieliczne 
wyjątki stanowią pewne tylko majętności 
roszyjskie, jak Tereszczenków, Bobryńskich 


8 
1 Wykazał mu na niezawodnych cyfrach, ja-lj in, gdzie przewagę fumkcyonarynszy go- 
kie ` wartości przedstawiają dla mas Kresy | spodarczych stanowią Bossyanie, importowa- | gaiemy cyfcę 610 milionów rubli, przedsta- 


Polakom lub eukrowniom (około miliona 
dziesięciu), te ostatnie zaś w gospodarstwie 
rolnem posługują się da wyłąwznie per- 
sonalem polskim. Brak odnośnej statystyki 
nie daje możności ustalenia pod tym wzglę- 
dem zupełnie ścisłych cyfr, można jednak 
uważać za pewnik, że gospodarstwo ro'ne 
w większej i średniej własności, na Busi 
w 90 pre. spoczywa w rękach Polaków. . 

~ Ciekawi znajdą w pracy p. Darowskie- 
go niezwykle interesujące i mówiące bardzo 
wiele, a odpowiednio oświetlone zestawienia 
statystyczne produkcyi zbożowej, chmielar- 
stwa, bydłostanu i produkeyi mięsnej, wy- 
wozu bydła żywego, wreszcie hodowli koni. 
Z kolei w rozdziale poświęconym przemy- 
słowi, omawia on różnie szczegół >we, po- 
piersjąc wywody swoje tabelsmi, młynar- 
stwo, gorzelnietwo, cuxrownictwo, przemysł 


leśny, piwowarstwo, ceramikę i hutuictwo 
szklane, papiernietwo, górnictwo i nawozy 
sztnezne. 


Qukrownictwo wybija się na miejece 
naczelne, warto więc poznać nasze stano- 
wisko w tym właśnie dziale przemysłw. 
Ilcść cukrowni i rafineryj czynnych 142, 
z tego w polskiem posiadaniu 60 (48 pre.) 
oprócz tego jedyna na całym Wschodzie ra 
finerya cukru z melassy, „Zytyń* na Woły- 
niu jest w rękach polskich. 

Skoro weźmiemy, jako wartość jednej 
fabryki, Brednią cyfrę 10 milionów, osią- 


Rusi. 

Normalna produkcya kraja 70 milio- 
nów pudów w ter polskie cukrownie pro- 
dukują padów 30 milionów (43 pre) Wartość 
jej wedle ceny » 1918 r wynosi 8 tysiące mi- 
lionów rubli. Wartość wytłoków w polskich 
cukrowniach 38 miliorów rubli; melaszy 
10 milionów rubli. 

Ogólna liczba administratorów i dyre- 
ktorów zarzadu 444, w tem Polaków 204 
(45 pre.) Ogólna liesba kierowników i ich 
zastępców 336, Polaków 184 (53 pre.) Reszta 
wyźszych urzędników fahrycznych 856, w tem 
Polaków 530 (62 pre) 

W eukrowniach polskich: adm'nistra- 
torów i dyrektorów zarządu 162, kierowni- 
ków i ich zastępców 134, reszta wyższych 
urzędników 386 (100 pre) 

W przedsiębiorstwach niepolskich : urzę” 
dników w zarradach 13 pre, kierowników 
technicznych 25 pre., reszty odpowiedzial- 
nych pracowaików 75 pre.. 

Ogóln: wartość produkeyi polskieh fa- 
bryk eukru 3.048,000.000 rubli. 

Kapitsł polski w przemyśle młyńarskim 
wynosi 10 milionów rubli, w przemyśle go- 
rzelnianym 8,500000 rubli, w przemyśle 
leśnym 80 milioxów rubli, w piwowaretwie 
jest minimalny, w hutuietwie szklanem i w 
papiernictwie nie da się szszegółowo obli- 
czyć, Górnictwo mogłoby się znacznie rozwi. 
nąć, Kresy Ruskie posiadają bowiem w ziemi 
ukrytych sporo skarbów, na rasie wyzyski- 
wane ono było w skromnej bardzo mierze. 
Bkoro wzrośnie cyfra linij kolejowych i pod, 


su. lc 


Paderewski i Biliński. 


W odpowiedzi na wyjaśnienia złożone 
przez Paderewskiego na konwencie seniorów. 
przedł żeł Biliński Naczelnikowi Państwa 
dłuższe oświadrzenie, które równocześnie w 
odpisie przestał Mars:ałkowi Se; imu. W o- 
świadereniu tem, na podstawie cyfr i dat, 
stwierdza p. Bilńsk', że nie szczędził kre- 
dytu na zaoratrzenie. armii. Podkreślił na- 
stępnie, że warunki interesów zainicyows- 
nych w Anglii były nie do przyjęcia, a 
wkońcu stwie dza, że pożyczka amerykańska, 
którą zalecał Paderewski, nie msże być uwa- 
šana jako prsynosiąca szt odę Polsce, lecz 
przeciwnie, dodatkowe. przez niego (B' liśskie- 
go) włączone klauzu'e zabozzieciają całko- 
wicie interesy Skarbu polskiego, 


W obronie Galicyi wschodniej, 


Na wiecu kob'et polskich, odbytym w 
ratuszu w dniu 21 grudnia, uchw:lono 'e- 
dnogł: śnie na:tępującą rezolucyę: 


Wobec nowego ciosu, który w pro;ozy- 
cyi statutowej dla Galicyi wsch dniej zagra- 
ża całości Rzeczypos litej, kobiety nolskie 
ze wszystkich stronnictw, stowarzyszeń i 
sfer s 'ołeczn: ch, zebrane na wspólnym wiecu 
w dniu 21 grudnia 1919 we L*cwie, bez- 
względnie i stanowczo :rotestują przeciw na- 
rzuceniu n m prowit rium w sprawie przy- 
należn ści ws hnd. Mał pol ki do Państwa 
Polskiego: 

z oburreniem odr ucajs z resnstrz po- 
dyktowany nam statut dla Ga'icyi wschodn. 
jako wkr czający w n jist tn aj-ze prawa na- 
s20 do samort»du i nie:awislosci; 

żądzją bezwzględnego uzn:nia :jedno- 
czenin wszy tkich ziem rvolskieh, a więc i 
pr ynależneś: wschod. Małopolski do Pań- 
stwa ' olskiege; 

stwierdzaja, że wszelkie próby oderwa- 
nia t j ziemi ¿d Pelski, spotkają eię ze zde- 
cydowanym oporem ludności. 


Nzstępnie przyjęt» poniższa oderwę 
którs wra z memo ysłam zaw:ezioną zosta- 
nie dẹ Angli przez delegstk! ze wszystkich 
dzie'nie Polski. 


Do kob'et W. Bryt:nii 
kobiety pelskie. 


Polska wyrokiem Boskiej dz'ejowei spra- 
wied'iwości —  spr-w edliwoś-i prezue' em 
szlachetnych z»yr'gz ów 1 własnym wys'ł- 
kiem do żecia i w*lności *rxywróc na — po 
półtorawiekowei mę'e i osta'nich krwaw: ch 
zapasach — wslcząca jeszcze o głodzie i 
chłodzie o swój byt i spokói Europy — ma 
być znów Brodze szrzywdgona, rozdzrta i 
okr jona, Czesć wsch"dn'a Małopolski orsez 
wrogów naszych i W»szych Galicyą narwa- 
na, ne mn be sprzecznie i defin t<wn e Pol- 
sce bić vwróconą, leez dalej stać sio xsrze- 
wiem walk i niesn:sek. 

Kobiety lwowskie z ziemi tei polskiej — 
te, które w chwili zdradzieck ej zeszłorocznej 
napaści, prowadtonej i zorganizowanej ger- 
mańską perfidyą -- chwyciły za broń i nie- 


i swe dzieci w bój słały — nigdy do- 
browolnie nie dopuszerą do oderwania uko: 
chanego tego skrawka ziemi naszej od całej 
Ojezyzny. Znejdują* wszavie, że propozycyń 
ta sama nas krzewdzi i s'osunek nasz do na- 
rodów sprz-mierzonych psu.e i paczy — my 
kobiety polskie wółamy do Was — pomóście 
Siostry — rozpatricie słuszność naszej spra- 
wy — użęcie swych wpływów na mężów 
stanu Anglii, na małżonków i braci i Ty 
Lady Asto:, p'er*szy pośle - kobieto — po- 
rrzyjeie nasz pr.test — Wasz głos z naszym 
żedającym sprawiedliwości tylko — połączcie! 


n a 


Zwolnienia internowanych. 


U:hvsłami Rady Misistrów z 8 paź: 
dziernika i 8 listopada została utworzona ko- 
misya dla xbadania spraw internowanych i 
korfinowany*h mieszkańców byłego zaboru 
austryschiego z pośód lIvdnośsi eywilnaj. 
Komisya te miała zwiedzić oh'zv dla inter 
nowanych i rozpatrzeć skargi osób bomfino- 
wanych, zbadać akta i postanowienia, na %8- 
sadzie których nastąpiło internowanie, śądać 
wyjaśnień od władz wojskowych i cywilnych. 
a nawet bezpośrednio przeprowadzać doche- 
dzenia, W skład jej weszli jako przawodni- 
czący delegat Ministerstwa sprawiedliwości 
prokurator sądu apelaeyjnego Boman Jedni- 
vhi, jako cnłonek stały dslegat Ministerstwa 
saraw wewnętrznych naczelnik wydziału 
Eisbrod. delegat Ministerstwa spraw wojsko- 
wych inspektor obozu jeńców podzułkownik 
Karsti oraz dwsj przedstawiciele ludności 
solskiej, Na członków niestałych komisyi 
dla rozpatrywania spraw internowanych lub 
kopfinowsznych + pośród osób ludności u 
kraińskiej powołał Prezydent Minis'rów dr. 
Aleksandra Km'cikiewicza i M kołajas Jan 
kiewiczs, a dla interaowazych lub konfino- 
w»nych z pośród lvdności źydawskiei dr. 
Wassira i dr. Dagilewskiego. Rada Mini 
strów uwzględniając eiężkie położenie, w ja- 
kiem zn:idrją się óschy w obozach interno- 
»snych pod zarzutem nielejalaoś i politycs- 
nej wobec P ństwa Polskiego i kierując sie 
chęe 4 stworzenia jak najlepszych warunków 
wsoółtycis między nerodowościami, które 
m eszkają wa wschodniej Małopolsce. pesta- 
nowiła: 1. Wojskowe komisye rewisyjne 
objadę niezwłocznie wszystkie obozy iater- 
Bow*nych, zwolnią tm wszystkich Polaków, 
Ukraińców i żydów we wschodniej Małopol- 
ses, których internowano za czyny polityez- 
ee i zarządzą odesłania ich do właściwych 
gmin przynaletneści. Równocześnie przepro- 
wadzą dokładną rajestracyę osób przez się 
zwolnionych W odpowiednich formularzach 
rejestracyjnych uwidocznia komisya imiona 
i nazwiska ioternowanych, ewentnalnia = 
aktów obozów internowanych xsehowanie sią 
ieh w czasie internowania, gminę przy ”al>- 
żności (powist) do której interaowanego rwol- 
aiono i wniosek, czy konfinowaaego należy 
konfinować w gminie przynależnośsi, czy mie, 
Ułotenie arczegółowego regulaminu postępo 
wania rseczonych komisyj woistowych po- 
wierza się Ministrowi spraw wojskowych w 
porozumieniu s Mioistrem spraw wewnętrz- 
nych. 2 Osobom konfinowarym poza miejscem 
przynależuości pozwala sią na zsmieszkanie 
w gminie prczynaletności, osoby te ednak 


2 


będą i nadal traktowane jako korfinowace. 

|3 Roaswiązuie się rządową komisyg da zba- 
danis spraw internowanych i konfinow=nych 
mieszkańców Galieyi wschodnigi, utw”rzoną 
Ba zasadzie schwały Bady Ministrów dnia 
8 pnździernika i 8 listopada b. r. 


er -4 mueg manens 


Zaprzeczenie. 


Poista Agoncya talegraficnx donosi 
z Wilna: 

Wiadomość o aresztowaniu przez 
Czechów p. Jana Piłsudskiego, zastępcy 
maezelnika okręgu wileńskiego, jest zu- 
pełnie zmyśłona i nie posiada nawet cle- 
nia prawdopodobieństwa. 


Korony i marki. 


Polska Agencya teleżraficzna ogłasza 
nastenajaee rozporządzenie Ministra skarbu 
w przedmiocie przyjmowania przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową i przez Kasy 
skarbowe wkładów w walucie koronowej. 
Wobec zbliżającej się chwili wymiany 
koron na marki, Rząd wzywa wszystkich 
posiadaczy korom, którzy mają ich porad 10 
tysięcy koron w jednem ręku, do złożenia 
kwot koronowych, przekraczających «ormę 
powsższą w oddziałach Polskiej Kraj. Kasy 
Pożycskowej i w kasach skarbowych. Za 
złoż na korony będzie wydany kwit, opiewa- 
jący na korony, na mocy którego posiadacz 
tego kwitu otrzyma w momencie za:niany 
j korog na marki odpowiednią ilość marek, 
podług kursa, jaki zostanie dla wymiany 
koron na marki polskie ustanowiony przez 
Sejm ustawodawczy, z roszezoniem 5 proc. 
w stosunku rocznym, lieząc od dnia złożenia 
gdnvyśn=j sumy, 

Osoby, dla których posiadanie wyższej 
ilości koron ponad 10.000 kor. jest niezbę- 
dne ze wzgledu Ra wysokość dokonywanych 
przez nie obrotów pien głnyeh, wzywa się 
do złożenia w Ministerstwie skarbu do dnia 
5 stycznia 1930 pisemnaj deklaracyi a wy- 
sokoś i sumy posiadanych przez nie Koron 
i o wypłatach, jakie je czekają. Osoby, kto- 
re w myśl powyższegn złożą kwoty korono- 
we w Polskiej Kraj. Kasie Pożyezkow-j lub 
ka-aech skarbowych, mosą w razis potrzeby 
gastawić odnośny kwit w kaźdym oddziale 
P.lsk aj Krai. Kasy Pożyezkowej, otrzysaująć 
zaliczka aż do wysokości 70 marek z: każ- 
dych 100 koron. Zaliczka ta podleg* opro- 
centowaniu w wysokości 5 proc. w stosun- 
ku rocznym. 

Termin składania kwot koronowych, 
zbywająch od potrzeb obrotu. pieniężnego i 
sum, przewyższających 10,000 koron. zostaje 
okraślony w miastach Warszawie, Ło- 
dzi, Lwowie i Krakowie do dnia 
5 stycznia 1920 r., a po wsiach do 15 sty- 
cznia 1920 r. 

Po upływie tego terminu wkłaćy ko- 
ronowe na wyźaj wsksznnych warńakach 
przyjmowane nie będą. 


Minister ska:bu 
Grabski. 


Koalicya i Niemcy. 


Na podstawie Biura Wolfa. 

Przewodniczący konfereneyi pokojowej 
w Paryżu przesłał niemieckiej delegacyi od- 
powiedź na notę Niemiee z 14 listopada 
b. r. W odpowiedzi tej oświadczono między ' 
ianemi, że sprzymierzeńey zgodnie z częścią 
protokołu, która odnosi się do odszkodowa- 
nia za zatopione okręty w Szapa Flow, są 
zapatrywania, że muszą obstawać przy pod- 
pisaniu protokołu takiego, jak on opiewa, 
Odnośnie do wydania 400 tonu doków pły- 
wających stwierdza odpowiedź, że sprzymie- 
rzeńcy otrzymali wiadomość o sprzedaży 
pewuego rodzaju  materyała  dokowego. 
Sprzymierz=ńcy nie mogą tej sprzedaży 
uznzó, 

Delegacya niemieck: zostawiła ustnie 
wpiosek aby odstąpić od wydania 5 mniej- 
szych krążowników. wspomnianych w pro- 
tokole, w zamian zaś zsto Niemcy wydaliby 
6 małych krążowników, zaajdujących się 
obecnie w budowie, wtedy, gdy będą goto- 
we. To żądanis znajduje się w nocie nie- 
mieckiej z daty 1% listopada. Artykuły pro- 
toko'u muszą być tek przyjęte, jak opiew*ją. 
Każła «miana stsnowiłaby sprzeczność z 
postanowieniami traktatu pokojowego, Mo- 
carstwa sprzymierzone i zsojuszone są go- 
towe natychmiast po podpisaniu protokołu, 
ofi-erów i żołnierzy internowanych 3 powo- 
du znjścia w Scapa Fiow uwolnić, z wyjąt- 
kiem tych, którzy są obwinieni o jakąś 
zbrodzię wojenną. 


Ze świata. 


= Venizelos wyjechał z Rzymu do 
Paryża. 

== Rząd niemiecki zwrócił się do rzą- 
du holenderskiego o wydanie przebywającego 


w Holandyi porucznika Vogla, mordercy 
Róży Luxemburg. 
== Jak podają d:ienniki, votum zau- 


fsnia dla gabinetu Nitti'ege wyraziła Isbs 
w'ększością 24 głosów, przy bardro zna- 
cznym udziale deputowanych. Przeeiwko rg- 
dowi głosowali: socyaliści, niezawiśli repu- 
biikanie, członkowie grupy narodowego od- 
rodzenia i około 20 konserwatystów, 


= Jak słychać, konferencya pokojowa 
rozpocznie w pierwszych dniach nowego 
roku w Psryżu na nowo swoje czynności. 
Konf»rencya ma beswłceznie zająć się usta- 
leniem warunków poko'owych dla „Purey'. 
Jako delegaci avgielscy wezmą w niej udział 
George. Balfour i Cwzon. 


— Prorydent Ministrów Nitti wyjeżdża 
w środę wieczorem do Paryża, gdzie pozo- 
stanie aż do ostateczeego załatwienia spra- 
wy Bjeki i sprawy adryatyckiej, 

= Wobec rozpowszechnisnych w pi- 
smach zagranieccnych wiadomośc! o przygo- 
towaniach wojskowych ze strony Węgier 
przeciw Czechosłowacyi i Rumunii, stwier- 
d:a W. B.K na podstawie upoważnienia 
ze strony miarodajnej, że wiadomości te £% 
wyssane « palca. Ža bazpodsiawnością tych 
doniesień przemrwia najlepiej fakt, że re- 
! organiracya węwierskiej armii a W” ga a „łał | 0. asie OPS ""N od. 


jazdówek, wówczas i marmur kamieniecki i 
przepyszne pniowańskie granity Jaroszyń- 
skich, labrador, fosforyty, torf wołyński 
bana” ət bruzatny węgisl znajdują więcej, 
odbiorców i powiększą tem samem majątek 
narodowy. 

Poświęciwszy specyalny rosdniał dro- 
gom lądowym i wodnym, przechodzi autor 
do zestawienia szezagółowsch dat. odnoszą- 
cych sę do etosunków narodowościowsch. 


W Kijowazczyźnie śżyjae Polaków 145700) 


(8,1 pre.) na Wołyniu 898000 (10 pre.), 
Ba Podolu 331 644 (8,7 pre.) Powyższe cr- 
fry nie uwzględni»ją jednak wcale mieszkań- 
ców narodowości polskiej innego wyzaan:a, 
t i. przedewsrystkiem unitów, uznanych 
urzędowo za prawosławnych, a więc sapisa- 
nych w rnbryee Roscyan i rodzin posbodzą- 
cych z mieszanych małżeństw (s prawosławny” 
mi). Jeżeli uwzględnimy to wszystko, to 
ogólna ilość Plasków oprrekroczył»by nie- 

wątpliwie milion, dla większei śziełości je- 
dusk autor pozo-taje prsy pierwszej liczbie 
875 000, żywioł bowiem polski zaimvja tak 
poważne stanowisko we wszystkich dziedzi- 


Rusi, że ta lub inna eyfra nie może wpły- 


wać na zmniejszenie niezaprzeczonego iego czynił Darowski uwagę, że wywoła ona po- 
znaczenia Wypada tntaj ponadto podkreślić, wszechne zdumienie, A i o tem pamiętać 
że analfabetyzm a Polaków wyraża się zale- | nie sawadzi, że obecnie wzrosła Ona cztero- 


dwie cyfrą 10 pre. 

Rusinów p>-isdamy na Kresach 75 pre., 
żydów 1350 pre., Po'atów 7 pre., 
Tossyau 30 pre, Niemeńów, Czechów i in- 


szkańeców) wynosi 850 000 |. ee OWE „| |DO CE = UW TG GO | 
wsi stanowią głównie włościanie Rusini. 
Analfabetyzm wśród nich dosięga 89 pre. 

Ogół inteligeneyi fachowej i zawodo- 
wej 875.000 (czyli 8 pre.) W, tem Po'aków 
195.000 (52 pre ), Wielsorossyau 105.000 (28 
pre), żydów 70.000 (19 pre.), innyeh naro- 
dowośći 5000 (1 pre). 

Nie ulega żudnei wątpliwości. że lu- 


dność polska we wszystkich driedzinach eko- 


nomieznego życia kraju zajmuje stanowisko, 
tak pod względem licrebnym, jak i facho: 
į wego uzdolaienis, niezsprzeezenie przodujące, 


| . Nie mówiąc już o rolnietwie, które | doktor i aptekarz tworzą już pewien miej- 


nych 23 wre. — na 12498. 200 mieszkańców, pierwszy »odmnch rewo!ucyi marcowej zmiótł | ucza: ami; 9 szkół zawodowych z 19 oddzia- 


prawie wyłącznie w rękach Polaków spoczy- 


wa, ale i w wielkim przemyśle i w przed- 
siąbiorstwach handlowych i w korporacyach 
zawodowych, jak wśród lekarzy, adw: katów 
Polacy są wszędzie poszukiwani i 


it p, 
na wszystkich polach wyróśnisją się bardzo. 

Produkcya roczna Rusina 54 rsb , Nie- 
pgraka 220, Polska 642 rsb.; 


88 81 rsb. 


Polski maj*tek narodowy wynosi na 
nach gospodarczego i społecznego życia na; Rusi 10 miliardów 200 milionów rubli, Jest 


te cyfra istotnie tek wielka, iż słusznie u 


krotnie. 


Mimo wszelkie starania przy pomocy 
Wielko- | brutalnej siły i środków pieniężnych, hy kul- 


turę rosyjską na Ruskich Krecach utrwalić, 


Ludność 


zdolność poda- 
ttowa socznie : Niepolaka 13-14 rab, Polaka 


wszys'kia prawie miasta prowincyoaślne, 
Kami miec, Żytomierz Krzemienies, Łuek, 
Winnica to niesaprzeezenie miasta ps skie, 
Nawet Kijów ze swą rosyjską większością 
liesr ponad 60000 Polaków. Tradyeya tych 
miast łączy je nierozerwalnie z polską prze- 
szłością 

Okarzkterystyczną eeehą Polaków jest, 
że ni» rozsypują Się, lecz sknniają i łączą, 
wytwarzając w ten Sposób tem silniejsze o- 
gniska awych wpływów. Polacy nada 4 ton 
wszędzie, a zwłastese miestnm, Nawet w 
oddatrnem od Świata zakątku bodaj koiąde, 


seozy ośrodek kulturalny polski. 

Troska o wychowania młodsiaży w du- 
chu narodowym i pojęciach wyższej kultury 
zachodniej, wysuwała się z+wsze w pol ikiem 
społeczeństwie kresowem na miejsce naczel- 
ne. A choć przəz pół wieku dziatwa nawet 
religii w szkołach uczyć sią musiała w ros 
syjskim języku, ogniska drmowe spalaiały 
zadznis, spadające w isnych państwach na 
wychowanie publiczne 

Wysiłki inteligancpi polskiej, ciche i 
szerszym kołom zupełnie obca dochodziły 
tu do bohaterstwa. Działalność tajnych kó- 
łek oświatowych obejmowała kraj esły, na- 
stępstwem tego stał się fakt, że już w parę 
miesięcy po owadnięciu łańcuchów niewoli 
(1917 r.) liesba polskich szkółek przekro- 
czyła 1200. W daiu 1 l'stopada 19!8 roku 
zanotowała statystyka na Rusi 31 polskich 


szkół średnich se 169 ołtdziałami i 5526 


73688 uczniami. Razem więc istniało już 
wówezas 1297 szkół polskich, do których 
uczęssazało uczm ów 79.630. Personal nau- 
czycielski wynosił około 1800 osób. 

Ponadto na wierną rzeczy pamiştkę 
zapisać należy działa'ność kulturalną : Pol- 
skiego Kollegium Uniwersyteckiego w Ki- 
jowie, Polskiego Uniwersytetu Powsze bne- 
go w Kijowie i dwu Polekich Uniwersyte'0% 
ludowych tamże. 

Polska Macierz Szkolna na Podolu, po” 
wstała w maju 1917 roku, zdołała w ciągu 
jednego roku pozyskać 15 000 słonka 
zorganizowsć 11 kół powiatowych i 500 kół 

miojseewych (lejakiej i wiejnkieh). 

Darowski kończy krótkien przedstawie” 
niem życia politycznego Polaków na Rusi: 
Znamy je bliżaj z9 sprawozdań dzienai- 
karskich. i 
Oto naijzwięźlejsze streszczenie ciekawe 
niezwykle książki, która zw%rósjó winna ba” 
ezną uwagę wszystkich interesujących si 
wykreślaniem naszych wschodaich granie. 

Prawdziwa wdzięezność należy się a 
torowi sa tsk sumienne i umiejętne OPTS bije 
wanie materysłu. Z każdego rozdziału 
tutaj utwierdzające sig coraz silaiej prz Ą 
nauie, że ziemia to nasza, Nasza kul m 
paes natchnęła martwa rosłogi Żyć! 
w:bnga 'iła je, zbliżyła do Zachodu. im 

Skoro dzisiaj polskie wojska niont ag: 
wolność i oswobodzeaie z pod iR 
erawia, od rozbojów i grabieży, B oli, 
bodaj w przyszłości, po tylu latach niewoli 
zazaają radości wspołłycia z polską Maci 
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Ogół Indności żydowskiej w miastecz- ; ją doszczętnie, Ostała się jeno kultura polska. | łami, 425 uczniami; wreszcie 1348 p:lsk:ch 
kach (w niektórych przekracza 60 pre mie- ! Najsnaczniejszomi ognisksmi tej kultury są sskół początkowych x 3478 oddziałami a 
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bywa się pod stałą kontrolą międzysojuszni- 
czej misyi wojskowej. ' 


Apel do ziemiaństwa. 


Rada Nacz lua Organizacyi Ziemiań- 
skich w Warszawie zwróciła się do ziemiań- 
stwa polskiego z następującym apelem: 

Wierni stanowisku zasadniczemu, które 
nam nskazuje uwzględnienie i rozu ną 0- 
obromę żywotnych interesów Państwa a do- 
piero łącznie i w zgodzie z nią obronę in- 
teresów własnych, uważamy z2 konieczne, 
zwrócić baczną : wagę ziemian na groźną 
Bytuacyę aprowizacyjną, w jakiej znalazła 
się armia polska i ludność misst, 

Złagodzenie kryzysu żywnościowego za- 
leży w znacznej mierze od sprawności i do- 
brej woli ziemian w dostarczaniu zboża do 
magazynów rządowych. 

Tym czynem stwierdzić tylko możemy 
jałowość zarzutów czynionych nam przes 
pewne żywioły i damy dowód istotnej war- 
tości ziemiaństwa w ałokształcie życia pań- 
stwowego. 

Podajemy apel ten do wiadomości zie- 
miaństwa wschodniej Melopolski w tem prze- 
konaniu, że nie znajdzie się między niem 
nikt, ktoby w tak ciężkiej chwili uchylił się 
od spełnienia tego obowiązku, choćby kosz 
tem najcięższych ofiar osobistych, 

Ufamy. że ezwanie nasze nie przej- 
dzie bez echa, i że każdy z mas odda dobro- 
wolnie na aprowizacyę publiczną nietylko 
wyznaczony mu koatygent, ale cały rozpo- 
rządzalny zapas zboża pozostały po pokryciu 
potrzeb koniecznych własnego gospodarstwa, 

Lwów, w grudniu 1919. 

Głażewski m. p. Ujejski m. p. 

Prezds. Sekretarz. 


Jak Wielkopolska ratowała Lwów. 


Od dawna widzieć to było można, a 
setne fakta czasu wojennego potwierdziły 
prawdziwość spostrzeżenia, że najgorętsze, 
najofiarniejsze serca biją na kresach Rzeczy 
pospolitej One dostarez*ją samorzutnie naj- 
większej liczby ochotników, którzy nie ogią- 
dając się na żadne sprawy osobiste, z pel- 
nem poświęceniem biegną na kule i bagne- 
ty, bez płaszcza na mróz i bagna, przelewać 
ofiarnie krew za Ojczyznę. One skrupulatnie 
spełniają obywatelskie obowiązki wobec skar 
bu państwowego przez ochocze składanie da- 
niny podatkowej i wzmacnianie zapasu kru 
szczów dobrowclnym darem, one sprowadza- 
ją w życie słowa poety: „W szczęściu wszy- 
stkiego, są wszystkich cele*, Dla świętej 
przyszłości wcielonego cudu Zmartwychwskrze 
Bzonej Polski żadna ofiara nie za cieżka, ła- 
den trud nie znojny, żadna szarość życia nie 
za mdła, Ogniem miłości spajsją one obręcz 
okalającą Państwo całe, 

Potrzeby jednych kresów znajdują zro- 
zumienie u drugich. Z ujmującą prostotą 
spieszą gobie nawzajem z pomocą, Nie ma 
chyba silniejszego magnetyzmu sere w Pol- 
sce, jak między Wilnem, Poznaniem i Lwo- 
wem. Dość wspomnieć, że kiedy pierwszym 
czynem Bopubliki lubelskiej (7 listopada 
1918) było podstępne rozbrojenie pełnego 
batalionu żołnierzy, maszerującego na odsiecz 
Lwowa, pierwszą myślą Wielkopolski, skoro 
tylko strząsnęła z siebie kajdany niewoli, 
było ratować uciemiężoną siostrzyeę. Sama 
zagrożona w każdej chwili odwetem Niem- 
eów, oddaje zaraz, ile może swych dzielnych 
synów na pomoc miastu, a tuż za nimi śle 
pociągi pełne żywności. I dziś, gdy nadeszła 
radosna rocznica wolności Wielkopolski, go 
dzi się przypownąć ten jej czyn ratowniczy 
i tchnąć falą uczucia wdzięczności ku pra- 
starej Piastów ziemicy. Pod impetem pierw 
szych oddziałów wojska poznańskiego prze- 
łamał się pierścień oblężniczy, zamykający 
miasto, Wielkopolskie drużyny rozpoczęły 
dzieło oczyszczania wschodniej połaci kra:u. 
O doniosłości działań okrężnych niech powie 
żołnierz. Ja pozwolę sobie scharakteryzować 
prętkiemi słowy pracę dobroczynną, której 
miano: „głodnych nakarmić“, 

Zaraz w pierwszych dniach styernia 
zawiązano w łonie Komitetu Narcdowego i 

omisyi pomocy dla bezdomnych w Pozna- 
niu osobną organizacyę „Pomoc dla Lwowa“, 
Gzwłocznie zaczęto zbierać dary w naturze 
pieniądzach, tsk, że już po tygodniu piza- 
Wodniczący tej akcyi p. Leonard Szymański, 
ysponował msterysłem wystarczającym de 
Wypełnienia całego pociągu. Brakowi wsgo- 
Rów zaradzono przez wysłanie delegatów do 
dyrekcyi kolejowej krakowskiej, która tak 
Spiesznie wypełniła życzenia wysłanników. 
ża ej po powrocie do środy, miasta w któ- 
Tem się zbiórka żywności odbywać miała, 
sastali już gotowy pociąg na dworcu, Na te- 
oniczną dyspozycyę, wydsną przez kiero- 
ików, zajechało z całego powiatu w prze- 


| 
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ciągu jednego dnia 700 fur przed stacyą 
środzka z darami i tanio kupionemi towara- 
mi spożywczemi. Nazajutrz przybyli z Pozna- 
nia delegaci i delegatki oraz 35 żołnierzy sa- 
łogi. Dnia 23 stycznia pod wodzą ks, prała 
ta Mayera i p. porucznika Mieczysława Ko- 
rzeniowskiego ruszył pierwszy pociąg o 61 
ciężkich wagonach i okrężuą drogą x pomi- 
nięciem Sląska, przez który się podówczas 
nie można było przedostać, przez K»lisx, Ko 
luszki, Kraków, w cztery dni później doje- 
chał wśród huku strzałów, cało i szczęśliwie 
do Lwowie, składając tem dowód znakomi- 
tego zmysłu organizacyjnego. Dary z pełna 
prostotą z serdecsną przemową, wręczyła De- 
legacya Wielkopolska lwowskiamu oddzisło 
wi K, B. K, na ręce ks, arcybiskupa Bil 
czewskiego, celem rozdania i rozsprzedania 
o najniższych cenach polskim mieszkańcom 
on bez różnicy stronnictw i stanów, Zs- 
raz tek zapowiedziano drngi i ostatni trans- j 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Gazeta Lwowska tozpoczy- 
na 110 rok swej służby publicznej. 
Jako najstarsze z pism codziennych 
polskich, ukazujące się w ciągu wieku 
przeszło nieprzerwanie, spełniała wier- 
nie misyę kulturalna; szpalty jej otwar- 
te były zawsze polskiej myśli, wiedzy, 
literaturze -i sztuce. Postępując podług 
programu, wytkniętego Gazecie Lwo- 
wskiej przez naszych poprzedników, 
będziemy w dalszym ciągu starać się 
najusilniej, by dziennik nie obniżył lotu, 


port darów, obiecując nadsl pomoe w zaku- | a wprowadzając stałe wszelkie ulepsze- 


pywaniu towarów. W trzy tygodnie potem 
przyszedł ten drugi pociąg, również obfieie 
i starannie obładowany jak pierwszy, ale nie 
był on ostatnim, Dobroczynność i hojność 
Wielkopolski nie dała się wyczerpać tak ry- 
chło, Następowały jeszcze dalsze wielkie 
transporty, aż do liczby sześciu, z których 
jeden pochodził? wyłącznie z Inowrocławia, 
a ma zakończenie przysłał jeszcze ks. prymas 
Dalbor kwotę prawie 100.000 kor. jako nie 
wydaną resztę składki, Ogółem ofiarowała 
Wielkopolska Lwowowi około pięciu railio- 
nów kilogramów żywności, w czem 2 mil. 
kg ziemniaków, 856000 kg. zboża i mąki, 
130.000 kg. cukru, 200000 kg. iarzyn, a 
nadto znzczną ilość mięsa, słoniny, gryzu, 
kaszy, kawy, soli, konserw oraz bieliyny. 

Dar ten, wartośei wielu milionów, roz- 
dzielony międxy lwowian, % po ustąp'eriu 
rusinów z pod miasta, rozsyłany na szeroki 
obszar Małopolski Wschodniej, pozwolił nie 
tylko utrzymać dobry nastrój wśród oblężo- 
nych i znękanych ale umożliwił wyłatania 
braków aprowizacyjnych w najkrytyczniej- 
szym ezasio, w marcu, kiedy użyczonych przez 
K. B. K. 9 wagonów zboża zapewniło całej 
ludności miasta przez długie dni przecięcia 
linii kolejowej pod Gródkiem. 

Szczególny hołd należy się członkom 
delegscyi i załogi, którzy czawali nad prze- 
wozem darów. Drugiego pociągu (21 lutego) 
nie chcisł naczelnik stacyi Przemyśla wypu 
ścić ku Lwowowi, na silnie ostrzeliwaną li- 
nię, Delegaci i delegatki, wiedząc, że miasto 
w wielkiem niebezpieczeństwie i głodzie. 
wzięli odpowiedzialność na siebie i wśróń 
strzelaniny ustawicznej i ognia prażłącego 
wsgony, dotarli na dworzec lwowski, 

W mieście nasżam musieli się zatrzy- 
mać przez całe 8 dni w oczekiwaniu sytu- 
acyi, w której będzie motliwem odprowadzić 
pociąg z powrotem do Poznanis. Wreszcie 
odjechali, Tym razem padły ofiary, Granat 
ruski zabił w wagonie 2 żołnierzy Wielko- 
polskiej straży ludowej, Nikodema Wieśniew- 
skiego i Franciszka Bożniaaka, orsz ranił 
śmiertelnie komendanta eskor. podpor. Zy- 
gmunta Antopiewiera, który w miesiąc pó- 
źmiej skończył dni młcdzieńczego żywota, 
Wszystkich trzech utuliła rodzinna xiemia 
poznańska. Lwów nazwiska ich i mogiły za- 
pisał w trwałej i wiernej pamięci. 

, Dary te, które z narażaniem życia Wiel- 
korolska nam madsyłzła, miała dla nas i dla 
Polski cxłej nietylko wielką wartaść mate- 


nia, dbać będziemy, by zadowolił czy- 
telników w najpełniejszej mierze. 
Obok feljetonów literackich i nau- 
kowych, obok powieści polskich i tłu- 
maczonych, zamieszczać będziemy — 
jak dotychczas — listy z większych 
środowisk polskich i zagranicznych, 
oceny wytwórczości na polu litera- 


|ckiem i artystycznem, korespondencye 


z prowincyl i t. p. 

Całe życie narodowe, kulturalne, 
społeczne i ekonomiczne Państwa Pol- 
skiego znajdzie w Gazecie Lwowskie! 
wierne a bezstronne odbicie. 

"Zapraszamy do przedpła- 
ty na rok 1920. By uniknąć 
przerwy w otrzymywaniu nu- 
merów nie należy z prenume- 
rata zwiekać do ostateczne- 
go terminu. 


KRONIKA. 


Lwów 27 grudnia 1919, 


Kalendarz, 

Niedziela: 28 grudnia, 

Krym, kat.: Młodzieniai ów m. 

Gr kar: N. 29 p S. Hl, 4. 

Słowiański: Godzisława, 

Wschód słońc. e godzinie 8 reinut 01 
sachóń ałańca e godzinie $ mimoz 87, 

Temperatura o godziaie 12 w poło 
daie — D stopni, 


Poniedziałek: 29 grudnia, 
Bzym, kat,: Tomasza b, 

Gr. kat,: Ahhea. 

Słowiański: Gosława bł. 


Wschód słońca o godzinie 8 mia gn 01 


ryżlną, nie tylko krzepiły nas ma ciele i du-| zachód o godz. % rain. 08. 


chu, sle były wielkim dokumentem j>dności 
duchowej dzie'n'e odciętych od siebie odle- 
głością geograficzną i półtorawiakową nie- 
solą, wymownym dowodem głębokiej miłości 
rodzeństwa, świetlanym ezynom ofiary złożo- 
nej na ołtarzu Ojczyzny, Nie sposób tu po- 
dać stu nazwisk wszystkich osób, które się 
około tego sbożnego dzieła zasłużyły. Niech 
wymienieni papowie i panie przyjmą głębo- 
ką wdzięceność Lwowa, 

Wielkopolska, prastara Macierzy nasza! 
Z prostotą i otwartem sercem podałaś nam 
plony swych pól. O prestotą i wdxięcznością 
i myśmy je z rąk Twych przyjęli. Jeteliśmy 
zawsze sobie byli bliżsi jaro bracia rodzeni, 
driś zrosły się nasze dusze w ogniu wspól- 
nej woluości, Przyjmij dank za Two serce. 
Niech rocznica dzisiejsza, pamiątka pierwsze- 
go głębokiego oddechu Twego po Zmartwyeh- 
stanju święci się po wiek wieków. Ńwiętem 
jest ogo'i naszem. 


— Ks. Biskup dr. Wł. Bandurski 
powrócił do Lwowa ze swej podróty du Ko 
łomy:, Cięstochowy i Kiele, gdzie w kościo 
łach garnizonowych odprawisł nabożeństwa 
dla żołnierza polskiego, wygłaszał kazania 
oraz odbierał przysięge, W Kielcach baw:ł 
ks Biskup na wyraźne zaproszenie Czwarta 
ków i gen. Roi, którego był gościem. Z taj 
ostatniej pod óży ks. Biskupa widać, że sto- 
sunek Jego do wojska jest nadal serdeezny 
i że węzły zadzierżgnięte xa czasów legioRO- 
wych nie osłabły bynajmniej. Ks, Biskup 
powrósiwszy de Lwowa zamieszkał znowu u 
00. Dominikanów, 


— Posłowie dr. Ernest Adam i dr. 
Stanisław Głąbiński zapraszają obywateli 
wvborców na zebranie sprawozdawcze, na 
którem przedstawią obecną aytuacyę polity- 
czną. Zebranie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 29 grudnia o godzinie 6 wieczorem w 


6000090 5000 600090 sali Sokoła Macierzy przy ul. Zimorowieza 8, 


Obywatele rękodzielnicy 


subskrybujcie 


9 Polską Pożyczką Państwową 


Sekretaryacie izby rękedzielniczej. 


000000000000000; 


— W rocznieę oswobodzenia Wiel- 
kopolski z pod jarzma pruskiego będzie 
miał ks. dr. Stefan Szydelski w Czytelni 
katolickiej odczyt o „Wieikopolsce* w nie- 
dzielę 28 grudnia o godz, 5 popoł. 


— Gwiazdka żołnierza polskiego. 
Komitet gwiazdkowy podzielony Ra sekcye: 
frontową, załogi i szpitalną, zajął się gwiazd- 
ką dla naszych dzielnych żołnierzy, 

Komitet lwowski podjął się obdarzenia 
V. dywizyi znajdujacej się na froncie wscho- 
dnim, Przewcdnietwo sekcyi frontowej pro- 
wsadziła p. Jędrzejowiczowa, która osobiście 
wyjechała w niedzielę z darami, by je do- 


ręczyć żołnierzom. Wywieziono 15 pak, z8- 
wiera'ących nadesłane z Warszawy ciepłe 
swotery, rękawiczki, skarpetki, buty, pierni- 
ki, papierosy, ołówki, papier listowy i po- 
darunki amerykańskiego Czerwonego Krzyła: 
beczkę kakao, ryż, makaron, konserwy. Dary 
nadeszły późno, zatem nie było czasu roz: 
dzielać ich i pakować w osobne paczki dla 
wszystkich żołnierzy. 

Sekeya szpitalna obdsieliła 11 szpitali 
lwowskich, ogółem 3000 chorych żałnierzy. 
Komitet wydzielił szpitalom przygotowane 
jui paczki dla każdego żołnierza osobno, a 
sawierające: kartki widokowe, ołówki, za- 
pałki, papierosy, pierniki, pomadki, karmel- 
xi, Oraz specyalnie wydane kalendarzyki na 
rok 1920. W piekarni Schirmers wypieezo- 
no odpowiednią ilość białych bułek, które . 
również stanowiły podarki. Dia każdego 
szpitsla przeznaewył komitet pewną ilość bu- 
telek wina, Ponieważ dary Czerwonego 
Krzyża otrzymano w ostatniej chwili, rozda- 
z0 z nieh na razie tylko czekoladę, a reszta 
tj. beczka kakao, 10 pak mskarcnu, 3 worki 
ryżu, 12 pak konserw, paka tytoniu i paka 
papi rosów będzie dostarczona szpitalom w 
najbliższych doiach, 

Ubranien choinek w szpitalach i roz- 
daniem podarków zsjęł” się panie, wydele- 
gowane przez komitet  Żwczenia. łamanie 
się opłatkiem i kolendy poprzedziły obdaro- 
wanie chorych, 

Wigilie w koszarach odbyły się w 
sposób uro zysty i piękny, 


— Pociągi dla urlopowanych. Lwow- 
ska dyrekcya kole) państwowych komunikuje: 
Dla urlopowanych żołnierzy x frontu 
kursować bgd dsia 23, 24, 25. 80. i 81. 
grudnia b. r. i 1. i 2. stycznia 1920 nastę- 
pu ące pociagi: | 

Na szlaku Lwów-Stryi pociąg Nr, 1711 
(od'azd ze L*owa 745) i 1712 (przyjazd do 
Lwowa 725) 

Na szlaku Lwów -Sarabor pociąg Nr. 
2111 (odjazd ze Lwowa 905) i po iąg Nr. 
2116 (przyjazd do Lwowa 20:0). 

Na szlaku Stryj Possda Chvrowska- 
Przemy I pociagi Nr. 12116/1215 i pociegi 
Nr. 2016/1215. 

Ro:kład tych nowych pociągów uwi- 
doezniony jest w ściennym rozkładzie jazdy. 
Pociągi te przeznaczone są wyłączniej tylko 
dła wojskowych. 


— W sprawie opłaty gminnej od 
psów na rok 1920. Na mocy ustawy krajo- 
wej z 14 stvczni» 1890 (dz. ust. krai. Nr. 
4) podaje Magistrat do powszechnej wiado- 
mości, że na rok 1920 opłata gminna za 
każdego psa utrzymywanego w mi-ścia Lwo- 
wie. tak samca jak samicę wynosi jak do- 
tyckhczes 10 (dziesięć) koron. 

Należytość za markę dla psa wolno- 
biegającego wynosi 1 kor., za duplikat mar- 
ki 2 korony. 

Opatę należy uiścić eałorocznie z góry, 
w komisaryacia dxielnicy, w obrębie której 
mieszka posiadacz psa, najpóźniej do 15 
lutego 1920. 

Do uiszczenia opłaty obowiązsny jest 
posiadacz psa względnie głowa gospodarstwa 
w którem pies jest usrzymywany. 

Marki na rok 1920 mają kształt okrą- 
gły, z blachy cyckowaj białej. 

Celem dokładnej ewidencyi xarządzony 
będzie w ciągu pierwszej połowy miesiąca 
stycznia 1920 spis psów w każdym domu 
trzymanych, 


— Opłatek w Kasynłe i Kole lite- 
raeko atys men; u ządzony w połudn 6 
w wgilię że+0 Nar'd.enia, zgromadził 
*naczną ilość członków», Z-siedli oni w wiel- 
kej s.li gde w vodkowę usta”icno cg'om- 
ne stoły, a po złamaniu się opłatkiem prze- 
mówił prezes dr, Vogel. Schraktervzowsł 
on znae enie święta Bożego Narodzenia i 
wiarę, jaką do niego przywiątujemy, podniósł, 
ie zeszłego roku złoto-skrzydlaci aniołowie 
-rzynieśli nam cudowne drzewko wolności i 
niepodległości, Mowea nawoływał do niewy- 
olbrzymiania trudności i przeciwności, a 
wkońcu życzył, abyśmy przy pomocy jedno- 
litej polskiej sskoły wytworzyli jeden typ 
Polska z ducha i sposobu myślenia. 

Gdy umlkły oklaski i p eśni patryoty- 
czne, chórem odśpiewane, przemówił pono- 
wnie dr. Vogel, protestując imieniem wszyst- 
kich ezłonków Kasyna i Koła lit. przeciwko 
temu, aby nas, którzy jaż przed 500 laty 
umieliśmy rozwiązywać najrawilsze kwestye 
narodowościowe, chciał teraz ktokolwiek 
uczyć, jak rządzić kr:jem 0 mięs:»nej lud- 
ności, sby jsk za czasów niewoli jakaś obca 
siła, w danym wypadku Liga narodów, miała 
się opiekować ludnością zam'estkującą xiemie 
polskie i narzucać jei walkę narodowościową, 
wówez»s, gdy ona winna wytężyć wszystkie 
ać siły dla odbudowywania zniszczonego 
raju. 

Po burzy oklssrów, którymi przyjęto 
ten protest, przemówił prof. dr. Romer. 
Scharskteryzował on nastroje wszystkich świąt 
Bożego Narodzenia, począwszy od roko 1914; 
pessymizm w tej chwili, gdy jesteśmy iednem 
z najpotężniejszych państw, nazwał karygo- 
dnym, a odpowiedzią na wszystkie zakusy 


przeciw Bam zwrócone, powinna być zgodna 
praca narodowa i ona przy pomo-y miliono- 
wej naszej armii potrafi je unicestwić, 

Z kolei przemówił p. Wojciech Bie- 
cheński, kerzystająe z entuzyazmu zebra- 
nych, zaproponował składkę ns cele plebi- 
geytowe, która prżyniosła 2461 K, 100 mk, 
i 5 fe, Pieniądze te wręczono prezesowi Ko- 
mitetn obrony kresów zachodnich Rektorowi 
dr. Juraszowi, który dziękując za ofisr- 
ność, dorzucił jesz*ze garść szczegółów dla 
odmalow:nia duszy Wielkopolan. i 

Następnie red. Rolle wypowiedział 
dłuższe przemówienie na temat kresów 
wschodnich, obrazuąc radość, jaka zapanuje 
w samieńeu Podolskim tego reku w czasie 
pierwsaj pasterki, odgrawionej w wolnej 
Polsce przez zamianowanego dla tej dyecoxyi 
biskupa. 

Red. St. Rosgowski w słowach pel- 
ny h polotu wskazał na duch ozywiający Koło 
literaczo-artystyczne i wzniósł toast na ręce 
prezesa dr. Vogla, a artysta -malarz Ryb- 
kowski na cześć prof. dr. R-mera, nieda- 
wno zamianowanego esłcnkiem honorowym 
Kasysa i Koła lit.-art. 

Odśpiewaniem kilku peśni patryoty- 
eznych i kolend zskończyła się ta piękna, tra- 
dycyjna uroczystość. 


— Wieczór kolendowy o bardzo pię- 
knym programie ursądza Kasyno i Koło lit. 
art. w niedrie!ę, 28 b. m. o godzinie 6 wie- 
czorem, 

Na zabawę Sylwestrowg, którą urządza 
Kasyno i Koło lit. art. w na bliśszą środę, 
wydaje sekretaryat od dziś imienne karty 
w:tępu. Celem uniknięcia tłoku ilość biletów 
jest ograniesona. 

— Wielki rant prasy odłędzie się 
w salach Kasyna i Koła lit. srt, w sobotę 
81 stycznia 1920. Na czele komitetu pań 
stanęła pani prezydentowa Neumannowa 
Pierwsze posiedzenie komitetu pań odbędzie 
się 7 styeznia 1920, 

— Z Towarzystwa nauezycieli szkół 
wyższych. Wydział Towarzystwa odbył 22 
b. m. posiedzenie, na którem omawiano mo 
żliwość dalszego wydawania czasopisma Mu- 
cum. Po dyskusyi nad referatem redaktora 
uchwalono wstrzymać dałsze wydawnictwo 
od 1 stycznia 1920 x powodu braku fundu- 
szów na nie, dopóki Miaister:two Wyznśń 
i Oświece ia Publ, nie udzieli wydatnej sub- 
wencyi i dopóki Koła nie uiszczą zaległych 
wkładek, Uchwałę niniejszą postanowiono 
umieścić w grudniowym zeszycie Museum. 
Następnie dólegacya Zarządu zdała sprawę 
z skcyi swej w Warszawie w Sprawie regu- 
lacyi płac, Najważniejsze szezegóły projektn 
ministoryalnego ogłoszono w ur. 295 Gase- 
ty Lwowskiej. 

Projekt ustawy o vstroju szkolnictwa 
przysłany przez Miniaterstwo Wyznań i O- 
świecemia Publ, z prośbą o wyrażenie opini 
do 20 stycznia 1920 oddano do referatu je- 
danemu z c.łcnków wydziała. 


— Zjazd rybseki. Komizya organiza- 
cyjna ogólno polskiego Zjasdu rybae:iego ko 
munikuje, że datę Zjazdu, z powudu reorga- 
nisacyi komisyi i wskutek żądania całego 
szeregu osób zainteresowanego Zjazdem, prze- 
niesiono z 17 i 18 styczaia 1920 na dzień 
30 i 21 marca 1920 r. — Komisya organi- 
szaty ne Zjazdu: Lbonard Dree:kowski, Po- 
zsań, Mioczysław Kaczarowski, Włocławek, 
Włodzimierz Kulmotycki, Warszawa, dr. Ed- 
ward Lubecki, Krzków, Inż, Tadeusz Rozwa- 
dowski, Lwów, dr. Edward Sehechtel, War- 
szawa, Franciszek Ksawery Szymański, War- 
szawś. 


— Konkurs na dwa stypendya po 500 
koron dla młodzieży uczącej ię gry na for- 
tepianie ogłasza Polszi Związek muzyczno- 
pedagogiczny. Warunki w ogłoszeniu % skła- 
dzie nut B. Połonieckiege i G. Seyf:rtha. 

lI. Popis zbiorowy odbędzie się 11 sty- 
eznia 1920r. Termin zgłoszeń do 4 stycznia. 

Wykłady metodyki fortepianowej prof. 
J, Lalew'cza rozpoczną się z końcem Btycznia. 


ý Zmarli w ostatnirh dniach: we Lwo- 
wie. kmlia Mielnikiewicz, lst 41, żona maj- 
stra lakiernickiego; — Tadeusz Pomorski, 
łat 57, właściciel dóbr ziemskich; — K:zi- 
mierz Nowotny, lat 19, jeanoroczny sierżant 
W. P; — Kazimierz German, lat 75, emer. 
werkm strz kole: państwowych; — Marya 
Pusch, lat 72, żona nadrewidenta kolei pań- 
stwowych; — Wojciech Sroka, lst 46, woźny 
dyrekcyi skarbu; — Marya Podgórska, lat 
38, żona laboranta Uniw. lwowskiego; — 
Ludwik Babij, lat 45, zarobnik; — Broni- 
sław Szafrzńsii, lat 18, uczeń VI. kl. szkoły 
realnej, 


— Mord rabunkowy na prowiacyi. 
W Susznie obok Radsiecnowa w niedzielę 
przed południem jacyś bsndyci napadli na 
dom rolnika Damiana Safiana w czasie jego 
pobytu ma nabożeństwie w cerkwi. Zsnę 
Nafian:, Martę, zamordowawszy, zrabowzli 
z Ai się w komorze gotówkę 7,000 


Celem wyśledzenia sprawców mordu, 
wydelogowany „został jaden z inspektorów 
policyi lwowskiej wras zwiiczurem „Printem*, 


Á 


— Mamobójstwo, Przy ul. Szpitalnej 
}, 2 skoczyła w zamiarze samobójczym x II. 
piątra Ida Fiszerówna, licząca lat 19, wła- 
ścieielka sklepiku z eukierkami i zabiła s'ę 
na miejscu, Przyczyną samobójstwa miała 
być rozpacz x powoda uwięzienia jej brata 
jedynego osiekuna z całej rodziny, Wspierał 
ją materyalnie i którego też bardzo kochała. 


— Tupet pana dozorey. Dozorca ka- 
mienicy przy ul. Kaximiersowakiej 1. 37 
wezwsny przez funkcyonaryusts polieyi do 
oczyszczemia i posypania chodnika, nie uczy- 
nił zadość swym obowiązkom i jezzcze po- 
d:wiwa: schie z rozkazu. Naturalnie kara 
za to go nie miaie, 


— Qkradzemie sklepu. Ubiegłej no- 
cy okradziono sklep zegarmistrsowski p. Sa 
muela Altholzsa w pasażu Hausmanów, wy- 
rządzejąe szkodę an 80600 koron. 


— Kradzieże mieszkaniowe. Przy 
ul. Słonecznej 1. 48, skradziono p Süssli Ten 
nenbaum garderobę warlości 1000 kor. 

Przy ul. Sykstuskiei 23, zabrano ze 
stołu w ramkniętem mieszkaniu p. Ssapsie 
Tenuenbaumowej 2000 kor. 

Przy ul. Pułaskiego 1 12 okradziono 
również zamknięte mieszkanie p. Felicyi 
Majewskiej, zabierając pierócień wartości 
10000 kor., 3.000 kor. gotówki i dwie ksią- 
teczki Gal, Kasy oszczędności na kwotę 
20.000 kor. 

W obu wypadkach powyższych kradzie- 
ży samki u drzwi wchodowych były niens- 
ruszone, widocznie więc złodzieje operowali 
wytrychami po fachowemu. 


— Złodzieje-koniarze nie próżnują. 
W Chodwiszni, w powiecie rudeckim, ukra- 
dziono rolnikowi Jackowi Aleksiewiczowi 
dwa konie, wartości 20.000 kor. 

W Dubanowieach, równ et pow. Rudki, 
skradtiono rolnikowi Mi: hrłowi Muzyce dwie 
klacze, wartoś:i 16 000 K. 


— Ze złodziejskiego raptularza. Prry 
ul. Szpitalnej 22 skradziono p. Marcinowi 
Tremskiemu z jego kamienicy klszety, rury 
i „pipy*. 

i "Taką samą kradzież popełniono w ka- 
mieniey p. Salomona Krausa, przy ul. Bern- 
steina. 

Na vlicy Kotlarskiej z torby wycią- 
gnięto kupcowej p. Taubie Tennenbaum 900 
koron. 


— Katastrofa lawinowa w Davos. 
Szwajcarska agencya telegraficzna donosi o 
wielkiej katastrowie lawinowej, spowodowa- 
nej gwałtownymi opadami śnieżnymi. Z góry 
Scialiorm stoczyło się kilka lawin, z których 
jedna zrównała z ziemią chatę pasterską, 
g zobiąc dwóch pasterzy, druga zań runęła 
na sanatoryum w Davos i na pensyonat 
„Germania*, niszcząc wszystkie ubikacye 
wewnętrzne, bez  naruszeBia murów ze- 
wnętrzuych. W sanatoryum zabite zostały: 
pielęgniarka i jedna chora Kobieta, kilka 
zeń osób edniosło cięisze lub lżejsze obra- 
żenia. Dalsza lawina Spadła z całą siłą na 
sanatoryum Żydowskie i niżej położone do- 
mostwa, zabijając dwie osoby, Akcya ratun- 
kowa jest utrudmiona x powody śniegu. 
Wszelkie połączenia z Davos są od środy 
PTZOTWARE. 


— Zaspy. W całym Tyrolu szaleją za- 
miecie śnieżne. Wedle otrzymanych tu do- 
niesień. pociąg koalicyjny Paryż - Warszawa 
został w Alpach zasypany śniegiem, BIiż- 
szych szczegółów brak, 


— Konić św. Marka. Ludność wene- 
cka witała w tych dniach uroczyście powrót 
słynnych koni z bazyliki św., które zostały 
wywiezione do Rzymu przed inwazyą austrya- 
eką. Uroczystość to nie pierwsza, schodzi 
się dziwnie z upadkiem jakiegoś państwa. 
W r. 330 zdjął je z bramy tryumfalnej Ne- 
rona Konstantyn Wielki i wówczas upadła 
potęga światowa cesarstwa zachodniego, Po- 
wrót koni w r, 120% z Carogrodu do Wene- 
cyi, jest rokiem wielkich katastrof w im»se- 
ryum wschodniej, Wysyłka koni do Paryża 
w r. 1797 schodzi się x upadkiem Rzeczy- 
pospolitej weneckiej, a powrót ich do baty- 
liki w r. 1815 z upadkiem Napoleona, Os'a- 
tnia podróż koni stała się symbolem upadku 
monarchii habsburskiej. 


— Beri beri, W Moskwie szerzy się 
choroba zaraźliwa azyatycka, polegająca na 
tem, że chory popada w stałą gpiączkę i obo- 
jętność na wszystko, co się dzieje dokoła 
niego, 


W święta. 


(wi) W święta najświąteczniej, kiedy 
poza Świątkowaniem znajdziesz się 88M x 80- 
ką — ot, gdzieś pod piecem, na wygodnym 
fotelu, ze szklanką herbaty na małym sto- 
liku i z głową pełrą ro”myślań, Ta mają 
wt.dy oczy przymknięte: nie patrzą przed 
siebie, a to, co widzą, to są obrazy rzeczy 
przeszłych, które przewaliły się przez życie. 
Powieki spadły, jak żelazna raleta, odcina- 
jac cią od śwista zewnętrznego; ale tam 


| NA ONW" _ OO 


w głębi, w głowie dzieje się, jakby ktoś 
podniósł firankę i wpuścił blask dnia pogo- 
dneg"; jakby czyjaś ręka otworzyła nagie 
okno i wtargnął prąd powietrza zaprawio- 
nego wonią róż, reaed, petunij, lewkonii, 
goździków, wszystkich przeńxiwnyei kwia- 
tów, jakie zakwitły w ogrodzie życia 


Serce bije żywiej, Snują się tam po- 
między kwiztami widziadła, słycbsć cdgłosy 
stłumione. radośny rozgwzar wiosny. Jakiś 
szelest, jskiś szept już niedosłyszslzy.., To 
wśród blasku i woni Dola idzie... 


Tak... Przyszła „ Przeszła cohok — a ty 
szadłeś za nią, sla znikła ci z przed oc, 
gdzieś za siedmiu górami i lasami. Szukałeś 
jej, a na szukaniu «biegały lata po latach i 
— oto siedzisz terat pod piucem i popijssz 
laser z sabaryną, a bez niej — bes 

oli. 


Jakby harfy zadźwięczały rozłewnem 7em 
Prełudyum Szopena; dusta kołysze ci się na 
fali wspomnień, zdala brzegów słonecznych, 
których nie dsno ci było dosięgnąć... 


Notatki liieracko-artysty czna, 


W sobotę, 27 grudnia o godzinie 8 
po rax 20 „Sułkowski*, tragedya w 5 aktach 
St. Zeromskiego z p. Januszem Kozłowskim 
w roli tytułowej. 


W eobotę, 27 grudnia o godzinie 7 
wieczorem „Rycerskość wieśniacza*, opera 
w 1 akcie Mascagniege, „Pajace*, opera w 
3 aktach Leoncavalla (trzeci i ostatni go- 
ścinny występ J, Manna) 


W niedzielę, 28 grudnia o godzinie 38 
„Wesoła wdówka“, operetka w $ aktach Fr. 
Lehara, 


W niedzielę, 28 grudnia o godzinie 7 
uroczyste przedstawienie w rocznicę oswo- 
bodzenia Wielkopolski „Wąsy i peruka”, ko- 
medya w 3 aktach Jóx. Korzeniowskiego. 


Wieezór pieśni na dochód wdów i 
sierót po obrońcach Lwowa odbędzie się w 
piątek 2 stycznia. Wykonawczynią programu 
obejmującego najeelniejste utwory kompo- 
zytorów polskich będzie znakomita nasza 
primadonna p. Janica Korolewiez- Waydowa. 
Akompaniuje Helena Ottawowa. Bilety do 
nabycia w magazynie nut Seyfartha. 


Biblioteka narodowa. Serys L nr. 1. 
Jan Kochanowski, „Treny“ nr. 2, Juliusz Sło- 
wacki, „Kordysn*. Część pierwsza trylogii. 
„Spisek koronscyjny* nr. 3. Jan Kochanowski: 
„Odprawa posłów greckich*, nr, &. Jolian 
Niemcewicz „Powrót posła*, Kraków, nakła- 
dem krakowskiej Spółki wydawniczej, Odbi- 
te w drukarni Narodowej w Krakowie B, r. 
(1919), 8vom, str, XXXVI +4alb +76 
lalb, str. 134, str. L+2nlb+58, str. 118, 

Wyjątkowe obecnie trudności w wyda- 
waniu książek odbiły się także na stosun- 
kach szkolnych: od dłuższego już czasu brak 
wielu podręczników szkolnych, brak też 
tekstów klasyków polskich wobec zupełnego 
ieh prawie wyczerpania, I tu pasksarstwo 
święci tryumfy: za małe tomiki kilkuarku- 
szowej objętości żąda się dziś bajońskich 
prawie sum. Stąd też wydawnictwo najcel- 
niejszych utworów literatury polskiej było 
rzeczą konieczną; niestety, wydawcy lwow- 
scy, mimo zwrócenia im na to uwagi, myśli 
tej nie wprowadzili w czyn, jakkolwiek przed- 
siębiorstwo takie pod względem finansowym 
przedstawiało wielkie korzyści materyalne, 
Podjęła natomiast wydawnietwo to krakow- 
ska Spółka wydawnicza, przystąpiwszy do 
wydawania Biblioteki narodowej, mającej 
objąć w kilku seryach według zapowiedzi 
„wzorowe wydanie najcelniejszych utworów 
iiteratury polskiej*. Typ wydawnictwa przy- 
pomina Arcydzieła polskich i obeych pisarzy, 
wydawane nakładem F. Westa w Brodach i 
Wybór pisarzy dla domu i szkoły, ogłoszony 
przez Głebethnera i Wolffa w Warszawie. Na 
ezele każdego tomiku jest wstęp, wprowadza- 
jący do lektury utworu; tekst sam, ogłoszo- 
ny krytycznie, opatrzony jest komentarzem, 
drukowanym u spodu tekstu. Nie rozumiem 
jednak, dlaczego w projekcie w sprawie obja- 
śnień teksta powołano jako wzór wydawni- 
etwa angielskie i francuskie, przecież nie 
tylko te dwie literatury mają wydania x grun- 
townemi objaśnieniami, 

Jsko pierwsze 4 tomiki seryi I, poja- 
wiły się dotąd: Koehanowskiego „Treny* 
(nr. 1, opracował J. Sinko), Słowackiego 
„Kordysn* (nr. 2, opr. J, Ujejski), Kocha- 
nowskiego „Odprawa posłów greckich (zr. 3, 
opr. T. Sinko), Niemcewicza: „Powrót po- 
sla“ (nr, $, opr. 5. Kot). Nie wchodząc w 
dzienniku codzienanym w szczegółową ocenę 
wydanych dotąd tomików, zauważyć jednnk 


zależy, žo brak w nich jednalitości, Wstępy 
do „Odprawy“ i „Trenów” są stanowezo sd 
dłrgie, natomiast wstęp do „Kordyana”, le- 
dno 14 stron obejmujący, jest miewystar- 
€zający, 

Podobnie. objaśnienia do „T:enów* i 
„Odprawy* są tak drobiazgowe, że z pewno- 
ścią połowy ich czytelnik mie odezyta nawet; 
natomiast w objaśnieniach „Kordyana*, autor 
nie poruszył eręsto nejważniejszych rzeczy. 
Brak więc widzeznie w wydawnictwie jakiejś 
ręki redaktorskiej, którsby sprowadziła wstyst- 
ko do właściwej m'ary. 

Mimo zaznaczonych braków, wydawai- 
ctwo jest poważne i zasługuje na poparcie, 
którego nietawodnia dozna wśród młodzieży 
szkolnej, dostarczając jej poprawnych tekstów, 
opartych na autografach, pierwszych drukach 
i wydauiach krytycznych, 

Program wydawnictw jest bardzo ob- 
Bzermy: obox poetów i beletrystów, ma objąć 
także mowców, historyków, filozofów, 

W dalszych tomikach seryi pierwszej 
mają pojawić się jeszcze: Mickiewicza: Po- 
ezye młodzieńcze, Dziady, Trybuna Ludów: 
Słowackiego: Anhelli, Beniowski, Ksiądz 
Marek; 'Towi:ńskiego: Wybór pism i nauk; 
Malczewskiego: Marya; Zaleskiego, Lenar- 
towicza, Asnyka i Ujejskiego: Wybory poe- 
zyi; Krasińskiego: Przedświt; Brodzińskiego: 
O klasyesności i romantyczności; a z da- 
wniejszych epok: Długosza: Wybór z historyi 
polskiej; Kochanowskiego: Pieśni; Sxarzyń- 
skiego: Poszye; Kopernika: Wybór pism; 
Skargi: Kazania Sejmowe; Żółkiewskiego: 
Początek i progres wojny moskiewskiej; 
Potockiego: Wojna chocimska; Starowol- 
skiego: Odprawa oszczereom Polski; Feliń- 
skiego: Barbara Radziwiłłówne, nadto zbio- 
rowe tomiki, obejmujące pochwały jętyka 
polskiego, wybór kazań staropolskich i przy- 
rodę w literaturze polskiej, 

Jak wiadomo, uwzględni Biblioteka 
narodowa dużo rzeczy, dotąd nieobjaśnionych, 
to też tomiki cbudza niezawodnie największe 
zainteresowanie. Pojawienie sią ich oczeku- 
jemy też z prawdziwem zainteresowaniem. 
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Zz MUZYKI. 


Ostatni koncert uczenie i uezniów koa- 
serwatoryam (niedziela 21 b, m) wypadł 
doskonale i znówiadczył pochlebnie o usta- 
wieznym rozwoju tej pierwszej w kraju 
instytucyi muzyczno-pedzgogicznej. 

Największym sukcesem cieszył się p. 
M. Miiaz, pianista wyjątkowo uzdolniony 
(uczeń prof. Lalewicza), rozporządzający te- 
chniką świetnie wyszkoloną, niemal jag air- 
taozowską, Pokonywując z zdumiewającą ła- 
twością wszelkie trudności techniczne kon- 
certu Listka (A dur) wykonał ponadto młody 
artysta całość tego przepięknego, niezwykle 
poetycznego utworu z ucuehowieniem, wy- 
kszującem prawdziwe zrozumienie tego dzieła 
i wogóle nieprzeciętną muzykalność, Brawu- 
rowa, porywająca słuchaczów gra p. Miioza 
wywołała serdeezne i niemilknące oklaski, 
jakimi darzono wysoce utalentowanego, zna* 
komitego „in spe“ wirtuoza, 

Klasę prof. Lalewicza reprezentowała 
na niedzielnej produkeyi z niemniejszem po- 
wodzeniem p: H., M'r.úska, umiejętna wy- 
konawczyni kilku etud ehop.nowskieh, ode- 
granych biegle, ze zrozumieniem i w „tem- 
pie“ dość brawurowem. i 

W czci wokalnej popisywali SIĘ 
uczniowie prof. Z. Kozłowskiej. Moniuszki 
modlitwę „Inter'e voci“ (duet na sopran 1 
ast) odśpiewały rytmicznie i muzykalnie pp: 
E. Kopaczyński i St. Winklerówna, poczem 
popisywał się jako solista p, J. Wolski, Głos 
tego Śpiewaka nie wyxatuje barwy basowej: 
nadającej się do aryi z „Strasznego dworu » 
intonuje jednak nieskazitelnie. Temperamek 
i werwa pozostawiają jednak wiele do życze” 
nia, z tego też powodu spatyezna interpre- 
tacya barkaroli J. Gzile nie wywarła uda* 
tniejszego i głębszego wrażenia. 

O wiele lepiej wypadły produkcye P: 
E. Kopsczyńskiej, sopranistki obdarzonej 
głosem dość dużym i wdwięcznym, który 
doak nie zawsze Sprostuć może wymaganiom 
pod wględem siły dramałycznej, nieodłą" 
cym od wyjątkow z oper Puccini ego. Je% 
wszelka nadzieja, że czas i dalsza praea 300 
łają wyrównać te braki, 


Fr. Neuhauser. 


aan 
Niedoceniana instytucya: 


Do rzędu użytecznych instytucyj» nie 
docenianych prrer nasze spcłeczeństwo, Bto” 
leżą naukowe Zakłady głuchoniemych. 
imy w tym kierunku daleko po za zach 5 
który zrozumiał już od dawna zaSAdĘ, = 
choniemy ma jako obywstel państwa pra 


korżystania = dobrodziejstw państwowych 
zakładów szkolnych, że wyksztsłciwszy się 
fachowo, przekształea się w użytecznego 
członka społeczeństwa, przestaje być cięża- 
rem dla rodziny i współobywateli. 

Leżą przed mami statystyczna daty, 
z których dowiadujemy się, iż np. w Wie- 
dniu przy liczbie 1071 głuchoniemych uczniów, 
istnieja 5 zakładów naukowych, w Austryi 
niższej 2 zakłady, w Czechach 4 zakłady, 
na Morawach 5 zakładów, podczas gdy w Qa- 
licyi przy 11.290 głuchoniemych (w roku 
1910) — z: tego 20 pre. w wieku szkol- 
nym — istnieje tylko jeden chrześcijański 
zakład nsukowy z siedz'bą we Lwowie, zdol- 
ny przy najlepszych warynkseh zaspokoić 
potrzeby zaledwie 100—150 kandydatów i 
kandydstek, 

A i ten zakład, nie jest zakładem pań- 
stwowym, lecz opiera się na dobroczynnych 
fundacysch i ns subwencyach kraju i miasta, 
a jeśli rozwinął się przed wybuchem wojny 
i zyskał uznanie kompetentnych, to jest to 
zasługą znanych, a gorliwych jednostek, prze- 
ważnie grona nauczycielekiego, które szuka 
skwapliwie dróg i środków, do złagodzenia 
ciężkiej doli, jaka przypada od urodzenia, 
potężnemu odłamowi csłonxów społeczeństwa, 

Rząd sustryacki mie poczuwał się do 
obowiązku zajmowania się wykształceniem 
głuchoniemych, zwslał ten ciężar — jeśli 
spełnianie powinności ciężarem zwać wolno— 
na barki kraju, utrzymującego szkoły ludowe, 
a Sejm galicyjski wobec braku funduszów, 
ograniczał się na subwencyi (ostatnio 85 000 
koron rocznie) nie zdolnej podtrzymać naj- 
żywotniejszych potrzeb, 

Wybuch światowej wichury spowodo- 
wał zanik i upadek jedynej, jak wspomnie- 
liśmy, na obszarze Małopolski instytucyi 
naukowej głuchoniemych. Elewów musiano 
rozpuścić do domów, budynek — własność 
fundacyi, nabyty ongi z dobrowolnych dat- 
ków humanitarnych — oddać do dyspozyeyi 
na cele sspitalne Austryi, później inwazy! 
zossyjskiej, następnie znów wojsk austrya- 
ckich. 


Nspsd Rusinów, oblężenie Lwowa, 

granaty, godzące w mury zakłagu i tegoż 
kaplicy (przy ulicy Łyczakowskiej 35) doko- 
nały dalszego dzieła zniszczenia tak wewnątrz 
gmachu, jsk i wśród inwentarza i zbiorów 
naukowych. 
Gdy ucichło we Lwowie echo palay 
bojowej, zabrała się dyrekcya zakładu gorli- 
wie do pracy nad jego wakrzeszeniem i pod- 
niesieniem i wyjednała u Delegata Rządu 
subwencyę 95.000 koron na naprawę sni- 
stezonego domu, 

Dom  odrestsurewano, 
urządzenia wewnętrznego, brak przyborów 
naukowych, co więcej, brak środków do 
stworzenia możliwej egzysteneyi dla perso- 
nsiu nauczycielskiego, który z natury rzeczy 
musi rozwinąć wyiszą misro poświęcenia i 
zaparcia się przy edukacyi niepełnozmysło- 
wych elewów i elewek. 

Zabiegi, czynione w Warszawie o po- 
prawę bytu grona natczycielskiego, podania, 
wnoszone w tej sprawie, wyjazd delegatów 
do stolicy Państwa, wszystko to nie dopro- 
wadziło do pożądznego rezultatu. _ 

Skończyło się na obietnica i przy- 
rzeczeniach, a sprawa mie postąpiła ani o 
krok naprzód. Przeciwnie, w obec niebywa- 
łej drożyzny, a braku funduszów na utrzy- 
manie iniernistów, grozi niechybne zsmknię- 
cie instytueyi, której posiew piękna wyda- 
wał i wydsje owoce, Wszakże w czasie 
oblężenia Lwowa stanęło 8 głuchoniemych, 
byłych uczniów lwowskiego Zakładu, do 
służby w szeregach Straży obywatelskiej, a 
jeden z nich odniósł raay na polu bitów 
w północnej stronie miasta, 


lecz brak tam 


Jedynym sposobem uratowania Zakładu 
od katastrofy jest upaństwowienie instytuepi, 
s obowiąskiem zsprowadzenie 3 czasem 
przymusu szkolnego dla dziatwy głucho- 
niemej. 

Kwestye te powinni mieć pilnie na 
baezności posłowie, w pierwszym rzędzie 
Małopolski, 

Powyżste myśli i uwsgi mesunęły się 
nam na widok uroczystości, jaka odbyła się 
niedawne w murach Zakładu, w których go- 
szczą także chwilowo, w braka innego pomie= 
szczenia, dwa zrzeszenia głuchoniemych. 

Są niemi „Bursa“, założona przed kil- 
ku laty przex dyrektora ś. p. Antoniego 
Mejbauma, «a przeznsezona dls ukończonych 
elewów Zakładu, pracujących mad swem 
dalszem teoretycznem i praktyczaem wy- 
kształceniem, tudzież „Nadzieja“, stowarzy- 
szenie dorosłych, zajmujących stanowiska i 
posiadających własne domowe ogniska. 

Protoktoram obu tych ostatnich insty- 
tucyj jest ks. biskup Twardowski, który 
przyjęty w wspomnianym dniu uroczyście 
w murach Zakładu, poka zebranych 
serdecznemi słowy i udzielił im  błogosła- 
wieństwa. 

Oby to błogosławieństwo czcigodnego 
kapłana przyniosło rzeczywiście instytueyi 
i jej pracownikom ulgę w ich przykrem, 
ciężkiem, mat*ryalnem położeniu! 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Amerykańska nafta dla Niemiec. 

Algemeen Handelsblad dowiaduje się 
z Hamburga, że pomiędzy „Deutsch-Ameri- 
kanische Petroloum-Gesellschaft" w Ham- 
burgu, s „Standard Oil Oompany* została 
zawarta umowa Ra dostawę 50.000 tonn 
amerykańskiej nafty miesięcznie, 

"Ameryka a handel z Europą. 

W związku z założeniem w Nowym 
Jorku „Foreign Finance Corporation" dono- 
sią obecnie, że kapitał tego towarzystwa wy- 
nosi 100,000.000 dolarów. Kapitał ten został 
zebrany przez różne towarzystwa w celu 
udżielenia kredytów krajom europejskim. 
Nazwy firm i osób biorących udział w tym 
towarzystwie nie zotały ofieyslnie ogłoszone, 
jednskże wiadomo, że zainterrsowaae w nim 
s} Balawin Loeomotive, Ameriesn Osr % 
Fouadry i Standard Steel Oar., oraz kilka 
kilka instytucyi bankowych, 

Udział każdego z tych towarzystw w 
For. Fin, Corp. ma wynosić 5,000.000 do- 
larów. 

Ameryka czyni Starania, aby rynki 
europejskie zarezerwować dla siebie, nim na 
nich pojawią się inni konkurenci. 

Amerykańskie towarzystwa  przypu- 
szczają, ze im się to uda przez zaofiarowa- 
nie długoterminowych kredytów i szybką 
dostawę. 

Podług amerykańskiej Izby handlowej 
w Angli, mogłaby Europa zużywać wszystką 
stał, która się w Ameryce pozostaje na wy- 
wóz. Na przeszkodzie temu stoi jednakże 
zły stsn walut europejskich i wysokie eeny 
feachtów, przez co cena stali przywiezionej 
do Europy staje się o 50 pre. wyższą od 
cem płaconych w Ameryce. Przeszkody te 
możnaby przez udzielenie Europia długo- 
tsrminowych kredytów w znacznej mierze 
nsunąć, 


a 


5 


Ceny herkaty w Holandyi. 


We wrześniu odbyły się w Amsterda- 
mie dwie skoye na herbatę, ma które do- 
starczono ogółem 20.480 skrzyń herbaty 
„Jawa“ i 989 skrzyń herbaty „Sumatra”, 
Z tego sprzedano 19.3385 skrzynie herbaty 
„Jawa“ i 989 skrzyń „Sumatre“, 

Usposobienie było mocne, 3 ceny pra- 

wie dla wszystkich gatunków possły w górę. 
Szczególnie poszukiwane były tak zwane 
okruchy herbaciane, Zwykłą herbatę noto- 
wano przeciętnie od 78 do 80 centów 
za pół kg. 
W październiku (3) odbyła się dalsza 
akcya na którą dostarczono 15 735 skrzyń 
herbaty „Jawa“, Usposobienie mie było 
słabsze niż na poprzednich aukcysch. „Ge- 
broken Oranje Pecco“ notowano przeciętnie 
77 — 80 centów, zaś „Orsnje Pecco“ 85 — 
86 centów za pół kg. 


Handel kawą w Hoiandyl. 


W ostatnim czasie cena kawy w Ho- 
landyi uległa dosyć znacznej zniżce z powo- 
du nagromadzenia się dużych zapasów tago 
artykułu, oraz ograniczonych zakupów ze 
strony państw centralnych spowodowanych 
złym stanem waluty tych państw, Notowania 
dis kawy „Robusta“ wshają się obecnie od 
56 do 59 centów za pół kg., czyli mniej 
więcej o 10 eentów mniej, niż ma początku 
września r, b. Rynek terminowy dla kawy 
„Robusta* w Amsterdamie ulegał w zeszłym 
miesiącu -silnym wahaniom, przy ogólnem 
usposobieniu zniżkowem. 

Z Indyj holenderskich donoszą, że zbio. 
ry kawy „Robusts* w roku 1916 i 1917 zo- 


1919, której dls samej Jawy sxacują mniej 
więcej ma 600.000 pikoli (po 62 1/4 5% 
Na początku października notowano w Ín- 
dysch holenderskich kawę „Robusta* ze zbio- 
ru 1918, 55 guid. zań ze zbioru 1919 5% 
guldenów za pikol. Kawo „Jawa“ notowano 
tam odnośnie po 63 i 67 guldenów za pikol. 


Holandya a handel z Polską. 


W ostatnim mumerse hulenderskich 
wiadomości konsularnych (Handelsberichten) 
znajduje się dłuższy artykuł holenderskiego 
konsula w Warszawie p. Piaseckiego, w któ- 
rym tenże pisze o potrzebie nawiązania sta- 
łych stosunków handlowych polsko - holen- 
derskich. 

Przy obliczaniu tego, co Polska może 
eksportować, pisze między innemi konsul 
holenderski, należy odróżnić czas przejścio- 
wy po wojnie, który nia wiadomo jak jesz- 
cze długo potrwa, od czasu, kiedy wszystkie 
naturalne źródła kraju będą się mogły nor- 
malnie rozwijać, 

Dia uzyskania kredytów zagranicą i 
polepszenia swojej waluty będzie Polska mu- 
siała o ile możności swój eksport powięk- 
szyć. Obecnie esły wywóz Polski kieruje się 
do Niemiec i składa się x artykałów, któ- 
rych w Polsce również niema poddostetkiem 
i których cena często jest bardzo wysoką. 

Jedynymi artykułami, które Polska na 
większą skalę do Niemiec eksportuje są kar- 
tofle i jajka, Wywós ich został również je: 
dynie umożliwiony przez dowóz żywności 
amerykańskiej. 

W przyszłości będzie Polska mogła 
eksportować wielkie ilości węgla Oo się ty- 
czy ewent, wywozu do Holandyi, to tutaj 
wielką rolę będą grały koszta transportowe 
i prawdopodobnie Polska mie będzie mogła 
konkurować z Westfalią i Anglią, 

Między innymi będzie Polska mogła 
eksportować drzewo także masstowe. Drrewo 


stały już w zupełności wywiezione. Na wy- 
wóz czekają jeszcze zbiory z roku 1918 i 


te poprzednio sg aniaa otrzymywała sa po 
średnictwem Niemiec. 

W przeciągu kiiku lat Polska będzie 
prawdopodobnie jedaym 1 pierwszych kra- 
jów wywożących eukier buraczśny. Na ranie 
jednakże Polska jest zmuszona importować 
cukier x Czech, a nawet Holandyi. 

Polska jest już obecnie w stanie eks- 
portować naftę i produkta naftowe, jedmak- 
że wziąwszy pod uwsgę produkcyę nafty 
w Indyach holenderskich i ułatwienie w 
przewozie nafty amerykańskiej nie wydaje 
się zbyt prawdopodobnem, aby tem artykuł 
mógł być wywożony do Holandyi. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESLAŃE. 
Za tą rubrykę Redakoya mia bierze oedpnowisdnialreśzi, 
UKN A męskie, palta, spodnie, kurtki, 
świtki i ubrania czamarkowe. 
WEŁNY phi ee 
PODSZEWKI ka W a ielkim waai 


Ralski i Grocholski 


Fabryczny skiad sukna 
we Lwowie, Rutowskiego 7, naprzeciw Katedry. 


DEF” WSZELKIE PRZYBORY 


DENTYSTYCZNE 


POLECA 


Józef Leiblowicz 


Kraków, Rynek fl. 


j 1. Kubali (boczna Batorego 
Składnica: LWÓW, przedtem Kamienna) 1311P. 


Na wzór warszawski 
ziemiańska 
Wytworna Kawiarnia 
przy ul. Batorego 1. 6 mezanin 


Otwarcie w sobotę 27 b. m. wieczorem 


W prześlicznych marmuro% ych, dobrze ogrza- 
nych i snakomicie wentylowanych ealach 
podawane bedą naiprzedniej -ze napoje: kawa, 
czekolada, herbata, kremy wa szawskie, prze- 
wyborne ciasta i t. p. 
Randez vous eleganckiego świata, — Dzienniki kra- 
jowe i zagraniczne. — Osobne wejście do kawiarni: 
do sali marmurowej i do sali bilardowej i gier. 


Własciciel Kawiarni 


Wilhelm Breitmeyer 
APOLLO i 


| Po raz pierwszy we Lwowie! 


Jedno z największych arcydzieł 
sztuki kinematograficznej: 


CHRYSTUS 


Najnowsze i najwspanialsze dzieło filmowe słynnej 
włoskiej wytwoani „Cines“ w Rzymie. Nadzwy- 
czajne, niebywałe żdjęcia! — Pótęga obrazu tego 
przewyższa wszyssko cokolwiek na filmie dotyczas 
sztuka ludzka stworzyła! 6480 


wszelkiego rodzaju, na ubrania 


August Strindberg. 37) 


CZANDALA. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy), 

Magister nakrawywał i podawał gościo- 
wi potrawy. Cygan prosił, by się dlań nie 
trudził, jakkolwiek sztywna postawa Andrzeja 
wskazywała, że czyni to wszystko przez sza- 
cunek raczej dła siebie, niż dla gościa, dla 
stanowiska, zajmowanego w społeczeństwie, 
dla rangi urzędowej, jaka piastował. 

Gdy zjedli, gdy napełniły się szklanki, 
magister przemówił. Począł od przedmiotów, 
o których wiedział, że zajmą uwagę cygana, a 
nie skłonią go do żadnych wtrącań, Odsłonił 
mu niektóre tsjemnice x życia zwiersąt i ro- 
ślin a se szczególną gruntownością rozwo- 
dził się nad dsiwami Świata zwierzęcego. 
Cygan przysłuchiwał się x nabożeństwem. 
Liekroć uczynił jakąś uwagę, Törner przery- 
wał z widoczną indygnacyą wykład, czeka- 
ge aż głupiec umilknie. Potem ciągnął da- 
ej, wcale nie odpowiadające na uwagę slu- 


ohacza, Ostatecznie znużyło to cygana do te- 
go stopnia, że już się weale nie odzywał. 

Opanowawszy w ten sposób uwsgę 
Jensena, magister przeszedł do innych przod- 
miotów, szybko staczając swe wywody n 
pole, ku któremu zmierzał, mianowicie na 
pole teologii, na mroczne przestworza zaga- 
dek życia i śmierci. W wyjaśnieniach swych 
sięgał tak głęboko, że cygan, który miał już 
jakby zamurowane usta, musiał wszelkie siły 
umysłowe wytężyć, by utrzymać uwagę w 
skupieniu, co dla dzikich i dzieci jest rzeczą 
bodaj esy nie najtrudniejszą, Poblsdł ze 
znużenia, oczy mu xmaslały, mogło zdawać 
się, że zemdleje, 

Od czasu do czasu zarządca powstawał 
lub kręcił się na krześle, by nie być zma- 
Szonym, patrzeć w tych dwoje pałających 
oczu, które go oszałamiały, spojrzeniem swem 
wkręesły mu się w mózg i tkwiły w nim potem 
jak szrubsztok wepchnięty do lufy. A magi- 
ster chwytał go raz po raz za łeb i gdy tyl- 
ko cygan przybrał taką minę, jakby eheiał 
coś powiedzieć, magister wzrokiem zbijał go 
ż tropu, niedopuszczał do słowa. 

Ciągnęło się to już przez całe trzy go- 
dziny, Wreszcie cygsn postanowił siłą mocy 
wyrwść się z pod magieznego zaklęcia i prze- 
rwał rozmowę prośbę, by mu wolno było — 
zaśpiewać, 


Magister oświadczył, że sprawi mu tem 
prawdziwą przyjemność. Ale gdy eygan śpie- 
wał, Andrzej umiał ostudzić jego zapał, od- 
wraesjąc sięz miną, jakby umyłem precz odszedł, 
Jakoż po drugiej już zwrotce „Hr. Lukstm- 
burskiego* cygan zamilkł. 

Wśród tego mrok zspadł. Zapalono la- 
tarmie. Wieczór był pochmurny. W sitowiu 
i trzeinach stawu ssemrsł lekki podmuch 
wiatru. 

Mózg cygans gorzał od wysiłku i wina. 
Kłębiły się w nim fantazys, chciały wydo- 
stać się a nie megły. 

Tyle zalążków myśli wtłoczyła Jense- 
nowi rozmowa pod czaszkę, że groziły roz- 
sadzeniem tego czerepu. Tak pasorzyt nie- 
szpułki rozsadza korę macierzystego drzewa; 
tak zaczyn fermentu burzy się i sprowadza 
eksplozyę. Törner wyłożył cyganowi w ogól- 
nych zsrysach całą teogonię i kosmogonię, 
Przed barbarzyństwem przemknęły z szumem 
najwyższe problemy, budząc jego eiekawość. 
Wywróciły one do góry nogami jego dotych- 
czasowe pojęcia, zwaliły strukturę wyobrażeń, 
jskie urobił sobie o życiu i śmierci, o istnie- 
nia i praistnieniu pazedowszystkiem 
wprowadziły niesłychany zamęt i nieład w tej 
biednej głowie, która wprawdzie wydawała 
owoce, jednsk płonne, a w innych z braku 
naukowych pedstaw wydawać nie mogła, 


Gdy po pięciu godzinach msgistar sẹ- 
dził, że proces nisjako skruszania poczynił 
już u cygana dostateczne postępy, że jego 
umysł na ślepo już pójdzie za każdem ski- 
nieniem zaklinacza — wówczas dopiero wy- 
puścił go ze swych szponów, aby wybuch 
dokonał się samorzutnie. 

Jeszcze na zakończenie popchną myśli 
Jensena w kierunku, jaki jemu, Tórnerawi, był 
potrzebBy : ponieważ noc już roztoczyła ciem- 
ność, wiatr szemrał tajemniczo, sprowadzi 
zamęt różne historyjki o duchach, Mówił o 
„białych damach*, o upiorach, aż cygan do 
głębi wstrzyśnięty, czekał tylko chwili, by 
opowiedzieć o widrenisch, które sam miał, 
o własnych na tem polu doświadczeniach. 

Teraz wolno mu było mówić. Teraz 
magister podniecał jego rozgorączkowsną 
wycbrażnię tem, że przysłuchiwał się, wpi- 
jał w opowiadającego oczy, dawał mu w go- 
bie doskonzłs płstę resonansową. rozpalał 
go jeszcze bardziej zachęcającemi słowy, ng- 
eit ku niebezpiecznej dziedzinie  zmy- 
śleń, a podsycająe jego łatwowierność, uda- 
wał ogromne zajęcie. 


+ 


(Dokończenie nastąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 13784/19 : 
Ogłoszenie. 


. Dnia 26 kwietnia 1918 r. zakwestyo- 
nowano na stacyi kolejowej w Rzeszowie u 
artylerzysty Pinkasa Damma, którego obecna 
miejsce pobytu nie jest znane, pewną ilość 
materyi gumowej, 3 sztuki bstystu, 2 paczki 


herbaty. 25 sztuk mydła, 42 sztuk © A 
oraz pewną ilość tytoniu krajowego i liści | 


| Prex. 24.801/19 


tytoniowych, 

Nniejszom wzywa się każdego, ktoby 
rościł sobie pretensye do powyższych przed- 
miotów, ażeby w terminie 90 dni, liczą? od 
ogłoszenia niniejszego zawezwania zgłosił się 
w tut. Dyrekcyi okręgu skarbowego, w prze- 
ciwnvm bowiem razie postąpi się z tymi 
przedmiotami według prawa, 


Dyrekcys okręgu skarbowego, 
Rzeszów, daia 3 grudnia 1919, 


Spadki. 


A. 501/19/4. Dnia 16 kwietnia 1919 
zmarła w Zabłotowie Necha Than ur. Schich- 
ki pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 


Ponieważ miejsee pobytu syna spadko- : 


dawexyni Szymona Thana nie jest znane, 
wzywa się go, ażeby w przeciągu roku, li- 
erge od dnia dzisiejszego, zgłosił się w są- 
dzia i wniół oświsdczenie do ssadku, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami sgłaszającymi się i 
z kuratorem Janem Kubiekim dla niego usta- 
nowionym. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, 14 listopada 1919. (6433 2—3) 


A. XXVIII 11/19/38. Wezwanie nie- 
znanych dziedziców. 
zmarł dnia 31 grudnia 1918 we Lwowie nie 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Są- 
dowi niewiadomo, czy pozostali dxiedzicy. 
Ustanawia się zatem p. adw, dr. Natana Kor- 
mesa kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu bə- 
dzie spadek wydany tym osobom, które wy- 
każą swe prawa, o ileby zaś praw nie wy- 
kazano, spadek przypaćnie skarbowi Państwa. 


Sąd powiatowy S. I. Oddz. XXVIII. 
Lwów, dnia 28 lipca 1919. (6419 2—3) 


A. 451/19 (5), Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Wojciach 


 Gaemnliński, rolaik w Rybiu starem, zmarł 


dnia 23 stycznia 1919. Ostatnie rozportądte- 
nie znale:iono, Walenty Gumuliński, którego 
miejsce pobytu sąd nie zna wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku lieząc od dnia 
dzisiejszego zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udzisle dziedziców. 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnego kuratora p. Józefa Malea w Rybiu 
starem, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 7 czerwca 1919, (6390 2—3) 


A. 165/16 (23) Wezwanie niezna- 
nych dziedziców. Michał Korn false Wy- 
sznarki z Bolesławie ziemi Kaliskiej zmarł 
dnia 23 maja 1915 w s=pitala wojskowym 
w Wiedniu nie pozostawiając ostatniego roz- 
porządzenia. Sądowi niewiadomo, czy pozo 
stali dziedzice. Ustanawia się zatem p. dr, 
Izraela W»]dm»na, adwokata w Dobezycach, 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego  czasokresu 
będzie spadek wydany tym osobom, które 
wykażą swe prawa; o ileby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa, 

Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Dobczyce, 17 października 1919, (6298 1—3) 


A. 875/18 (5). Sprawa spadkowa po 
błp. Iraku Halpernie, Gdy synowie spadko- 
dawcy, Wilhelm Halpern, pozostający przy 
wojsku i Chaima recte Karol Halpern prze- 
bywający w Ameryce nie są z pobytu wia- 
Omi, wsywa się ich, aby w przeciągu roku 

cząc od nia dzisiejszego sgłosili się w tut 
sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędcie 
się rozprawa spadkowa przy ndriale dziedzi- 


| ców. którzy się zgłosili i ustanowionego dla, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia mierw-: % dnia 28 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., 


niaohecwych kuratora dr. Israel Gelbers, ; szego ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temu , zarządza się na wniosek Heleny Gryczman 


adwoksta w Kopyczyńcach, Zmarły usteno- 


żonę Maryem czyli Maryo Halpera. 
Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Kopyczyńce, 16 września 1918. (6378 1—83) 


Konkursa. 


(6425 1—3) 
Konkurs, 
| Przy sądsie okręgowym w Wadowicach 


;opróżnioną została posada wiceprezesa sądu 


okręgo w VI. klasie rangi urzędników pań- 
stwowych w Ma op. lsce. 

Podania o tę posadę na'eży wnosić 
w drodza s'użbowej do dnia 10 stycznia 1920 
də Prezesa Sądu apelacyjnego. 


Kraków, dnia 18 grudnia 1919, 
Prezes Sądu apelacyjnego: 
Wolter. 


|  Amortyzacye. 


T. 438/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
; papierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
i ratoryi Skarbu im. gr. kat. probostwa w Kre- 
! chowie podejmuje się postępowanie celem 
| umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, która miały wnioskodawcy zagi- 
'nąć. Wzywa się posiadaczy tych papierów, 
jaby je w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
j pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: % proc, list zastawny Banku krajowe- 


Franciszek Herman | go we Lwowie S, II. Nr. 5014, 4 proc. list 


zastawny Banku krajowego we Lwowie S. IL. 
Nr. 5478 i & proc, list zastewny tegoż Ban- 
ku S. II. Nr. 18157 wszystkie opiewające na 
kwotę 200 kor. winkulowane na rzęcz gr. 
kat. probostwa w Krechowie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 2 października 1919. (6308) 


T. 401/19 (2). Zarządzenia umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
ratoryi Skarbu im. gr. kat. cerkwi w [iniku 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. Ozna- 
czenie papierów wartościowych : 571/, let- 
niego 4 proc, listu zastawnego Banku kra- 
jowego we Lwowie S. II. Nr, 13384 na 200 
kor. opiewsjącego a zawinkulowanego na 
zzesz Fundacyi msxalnej im. śp. Iii Krecz- 
kowskiego przy gr. kat. cerkwi pod wezwa- 
niem ów. Ducha w Ilniku. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2? pażdziernika 1919. _ (6309) 


T. 546/19 (2). WSA umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Brrnsr- 
da Klappa właśc, biura węglowego wa Lwowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
šciowa za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książeczka wkładkowa uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
Nr. 01420 na 12723 K 68 hal. wystawiona 
a opiewa'ąca na imię Leopolda Klappa a win- 
kulowana słowem „Schodnica*, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 listopada 1919. (6310) 


T, 528/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Reieeli 
Mauer zwanej Roth szynkarki w gm. Tor- 
szezów pow. Lwów, przez adw. dr. L, Laua 
we Lwowie podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papierów 


j 
1 


sądowi, tazże inni interesowani mają zgłosić ' postępowanie celem uznania wymienione; 


(636232 —3) | wił uniwersalną dziedziazką swego majątku į swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie: osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 


przeciwnym uznałby sąd po upływie tego | zwanie, aby udzielono wiadomości o tagi- 
terminu te papiery wartościowe 1a umorzone. | nionym sadowi albo p. dr Józefowi Bawi- 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią- | czowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
żeczka wkładkowa Union Banku we Wiedniu pe inawia się kuratorem i obrońcą węzła 
filii we Lwowie Nr. 6160 na 5000 kor. opie- i małżeńskiego. 
wająca wystawiona na nazwisko Beisel Maver Jana Gryermana wzywa się, aby stawił 
a" Pn Oddział VAI się przed podpisanym sądem, lub w inny spo- 
ad okręgowy eyw., Oddział VIL sób dał znać o sobie, Po dniu 20 styeznia 
Lwów, 8 listopada 1919. (6311) į 1920 r. Sąd na ponowny wniosek orzeknie 


N*-AV, 568/19 (2), Zartąd ostatecznie o wniosku, 

(A ). Zarządzenie umorze- + z 

nia papierów wartościowych. Na wniosek Sąd okręgowy, Oddział V. 

Oeliny Borysiewicz podejmuje się postępo- (6354 1—3) 
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wsywa się posiadacza tych 
papierów, ahy jew cisgu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządznia przedłożył 
tęmu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
Wrazie przeciwnym .uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo- 
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych : 
Los węgierski premiowy L. 3772 Nr. 18 o 
nominalnej wartości 100 zł. 


Sąd powiatowy S. I„ Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 listopada 1919. (6167) 


Przemyśl, 15 paździer. 1919, 


T. V. 155/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Jan 
Wróbel syn Józefa i Maryi, urodzony w 
Zwięczycy 21 maja 1883 i tam zamieszkały, 
z wybuchem wojny, powołany do 40 p. p. 
odszedł na front i w jesieni 1914 pod Lu 
blinem ciężko ranny miał wkrótce umrzeć, 
Od jesieni 1914 ślad o nim wszelki zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na 
wniosek Agnieszki Wróbel postępowanie ce- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Brsanfeldowi, adwokatowi w Rse- 
szowie, którego ustanawia się kuratorem a 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, 


Jana Wróbla wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 maja 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknię osts- 
tecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 25 września 1919, (6397 1—3) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmariego 


T. 75/19 (5). Wdrożenie postępowanią 
eelem uznania xa zmarłego. Józef Śzczupas 
ayn Tomasza, urodzony w (Cieszacinia wiel- 
kim dnia 29 styeznia 1885. W sierpniu 1914 
powołany do wojska i z pocrątkiem 1915 r. 
dostał się do niewoli rossyjskiej i tamże 21 
marca 1916 zmarł i został pochowany na 
cmentarzu w Wilejka gub, Wilno, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 1277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dr. p. p., wdraża 
się na wniosek Tomasza Szezupakę postę- 
powanie, eelem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panu adw, dr. Emilowi Mergen- 
sternowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeński=go. 

Józefa Szezupska wzywa się. aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inay 
sposób uwisdomił o swem Życiu. Po dniu 28 
stycznia 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecz o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 26 paźdrier, 1919. (6350 1—3) 


T. V, 247/19 (2). Zarządzenie postę: 
powania celem utnania za zmarłego. Ludwik 
Szal syn Michała i Jadwigi, urodzony 27 
sierpnia 1884 w Hussowie, w pierwszych 
dniseh mobilisacyi 1914 roku powołany w 
szeregi 90 p. p. jako rezerwista walexył na 
froncie rossyjskim., Ostatnią wiadomość dał 
o sobie z początkiem września 1914 r. i od 
tego czasu Ślad o nim wszelki zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust 1. ust, z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., zarządza się na wniosek Ku- 
negundy x Kątków Szalowej postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
łą. a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p dr. Zangenowi adwokatowi w Rse- 
szowie, którego ustanawia się kuratorem. 

Ludwika Szala wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub winny spo- 
sób dał znać o sobie, Po dniu 15 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 13 października 1919, (6398 1—8) 


COR CBE VTA ROAR WEZ OCZ ASCARON | ama a T ZZL NOO OWO ZOÓŻ a 


T. 163/19 (4). Zarządzenia postępowz- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał Ku- 
śnierw syn Szczepana, urodzony dnia 25 
września 1874 w Pnikueie i tam zamieszka- 
ły, pó poddaniu się twierdzy Przemyśla do- 
stał się do niewoli rossyjskiej do Turkia- 
stanu w mieście Taszkiencie. Wedle zapodań 
saprzysiężonych świadków, tenże daia 7 sty- 
cznia 1916 w Taszkiencie zmarł i tam zo- 
stał pochowany. 


Gdy xatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust, eyw, i $ 7 ust. 
z 16 lutego 1888 Nr, 20 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Bozali Kuśnierz postę- 
powanie, eelem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem Ogłasza się, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub 
panu dr. Henrykowi Mesterowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Michała Kuśnierza wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 
stycznia 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 27 paździer. 1919. (6352 1—3) 


T. V, 239/19 (8), Zarządzenie postępo” 
wanis eelem uznania za zmaąłego, Franci- 
szek Jędrzykiewiez syn Michsła i Rozalii, 
urodzony 27 sierpnia 1886 w Sokołowie, po- 
w'łany w sierpniu 1914 rcku do wojsks, 
służył przy 40 p. p. i brał udział w pierw- 
szych walkach, a od dnia 23 sierpnia 191% 
nie daje żadnego zaaku o sobie iślad o nim 
zupełnie zaginął, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci W 
myśl $ 1 ust. 1 ustawy z dnia 81 marce 
1918 Dz. p p. Nr. 128, zarządza się n% 
wmiosek Rozalii Jędrzykiewicz w Sokołowie 
obok Rzeszowa postępowanie, ealem uznani 
wymienionej osoby za zmarłą, a xarazelt 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. dT 
Hanasiewiczowi, adwokatowi w Rzeszowie: 
którego ustanawia się kuratorem, a zarazem 
obrońcą zwiąrku małżeńskiego. 

Tegoż wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób 
znać o sobie. Po dniu 30 maja 1920 S% 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie © 
uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział Y. 
Rzeszów, 28 października 1919. (6357 1-9) 


T. V. 27/19 (4). Wdrożenie postęp?” 
wania celem uznania za zmarłego. e rok 


T. 103/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Jan Gry- 
cznian urodzony w roku 1878 w Woli bu- 
chowskiej i tam zamieszkały, w roku 1914 
pojechał jako forszpan za wojskiem austrya= 
ckim. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
ie tenże zachorował ciężko na cxzerwonkę i 
w szpitalu polowym za Tomaszowóm zmarł, 


Gdy zatem można przyjąć, ż8 zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 1 ust, 
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ehowiec pow. Zbaraż, powołany w 
ólnej mobilizaeyi do wojska austrya- 
. Opuścił od roku 1914 swoje miejsce 
eszkenia i jako żołnierz brał udział w 
jaie światowej. Od roku 1917 nie daje o 
obie żadnego znaku żse a. co stwierdza świa- 
dectwo urzędu gminnego w Suchowcach z 
21 października 1919. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ustawy «yw., przeto wdraża 
się na prośbę żony jago Anastazyi Teren- 
dech postępowanie, celem uznania za zmar- 
łego. 

Wydaje : się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorowi p. adw. dr. Segallowi w Tarnopo- 
lu, którego ustanawia się zarazem obrońcą wę- 
zła małżeńskiego o powyż wymienionym. 
Denysa Terenducha w raxie gdyby Żył wzy- 
wa się, aby stawił się przed sądem niżej 
wymienionym lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwea 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz- 
wią*ane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
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T. 228/19 (3). Wdrożenie postępownia 
celem uznania za zmarłego. Dmytro Oa- 
piak urodzony 8 listopada 1875 w Kniaź- 
polu, w reku 191% powołany do służby woj- 
skaw:j. Po u adku twierdzy Przemyśla do- 
stał się dc m'ewoli rossyjskiej. Przeprowa- 
dzone doch dzenia wykazały. że tenże zmarł 
w miejsco”*nśri Szepytowie gubernii Jekate- 
rynozławskej 8 listopada 1915 i tam został 
pochowany. 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warueki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, z 
16 lutego 1883 Nr. 20 D. p. p, zarządza 
się na prośbę Kstarzyny Capiak postępowa- 
nie. celem urnznia wymienionej osoby za 
zmsrłą a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Miehałosi Buxbaumowi, adwo- 
katowi w Przemyślu, którego ustsnawia się 
kuratorem i obrońcą wgzła małżeńskiego, 


Dmytra (Capiaka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o awem Żyelu, Po dniu 
26 stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknia ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


T. V. 209/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Maryan- 
ma x Cwastków Mroezkowa, lat 30 lieząca, 
żona Jana, zmarła dnia 21 listopada 1914 
roku w Uniszkanach powiat Orgejó*, guber 
nia Bassarakska w Rossyi, na spuchliznę, 
co stwierdził naoczny świadek Eleonora 
Mroczkówna. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Maryanna Mroczkówna poniósła 
śmierć, przeto na prośbę Jana Mroczka ze 
Sokołowa wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionej. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora pana 
dr. Hanasiewiera adwokata w Rzeszowie, 
którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego aż do dnia 30 maja 
1920. Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie  zaszłej 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 20 października 1919. (6896 1—3) 


T. 238/19 (3). Wdrożenie postępowa- 


pada 1892 i tamm zamieszkały, powołany do 
34 pułku obrony krajowej w roku 191% do- 
stał się de niewoli rossyiskiej i przebywał 
w Jozówęe gubernii Jeksterynosławskiej. 
Wedl: przeprowadzonych doehodzeń, tenża 
w srpitalu w Jozówce dnia 18 sierpnia 1917 
zmarł i został pochowany w Józówce. 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarzą- 
dza się na wniosek Maryi Klepackiej po- 
stępowanie, eelem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wozwa- 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panu dr. Aleksandrowi Kopy- 
stiańskiemu, adwok, w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 


Mikołaja Klepackiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwisdomił o swem życiu. 
Po dniu 1 lutego 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznia o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


nia eelem uznania za zmarłego. Mikołaj | Przemyśl, 31 paździer. 1919. (6356 1—3) 
Tarnopol, 27 listopada 1919. (6407 1—8)] Przemyśl, 2% paździer. 1919. (6355 1—3) I Klepacki urodzony w Wołostkowie 22 listo- 
A > ERA 
EE OE INR" | | wooowwwowdiwwącei Pojedyncze egzemplarze 


Bank Galicyjski dla hadlu i przemysłu w Krakowie. 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie | 
Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu : 


obrotu ziemią w ramach i z tendency 
prace pośredniczące między właścicielami 
i przeprowadza odnośne umowy. za wykonanie 
akcye wykonywane przez Towarzystwo nie f 
Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie przy u 


Towarzystwo agrarno - osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul. Halicka 21. I. p. 


Upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr. 78/1919 poz. 428 obejmuje organizacyę 
ą ustawy agrarnej z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie 
większych obszarów ziemskich mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami 
których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że trans- 
wymagają osobnego zezwolenia Rządu. 
1. Halickiej 1. 21, I. p. 


L. 1027 ex 1919/20 


jgj ść 
„Gazsty Lwowskiej 
nabywać można 
w EkspedycyisGa= 
zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 
Bor "POD. sail | 
dk = 2 gatry, maszyna 
parowa, kocioł, dom mie- 
szkalny, budynek gospodarski, 
budynek maszynowy zniszezo- 
ny koło Rozwadowa okazyjnie 


natychmiast sprzeda „Pilot* 
Lwów, Batorego 4. < 


(6482 1—8) 


Ogłoszenie konkursu. 


za 


('lem obsadzenia posady kwestora Uniworsyt:tu Jana Kazimierza we 


odbedzie się dnia 17 stycznia 1920 o godzinie 4 po południu w lokalu 
Banku pod 1. 25 w Rynku Głównym w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 

1) Podwyższenie kapitału akcyinego. 

2) Zmiana st.tutu. 

3) Ewentnalne wnioski. s 

P. T. Akcyonaryu:ze którzy zamierzają wząć udział w powyżs'em Ogółnem Zgrc madzeniu 
zrehcą swoje ake e, kw'ty tym zas we lnb kity depczy owe pa takowe, złożyć najpóźn ei do dnia 
3 stycznia 1920 włącznie do Kasy Banku Galicy sk ego dla handłu i prz*mys'u w Krakowie, albo 
do Kasy Banku Kra'owego Król. Galicyyi Lodomey z W. Ks. Ksakowskiem we Lwewie, lub do 

-Kasy Filii Austr Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie alto do Kasy Au tr. 
Zakład: kredytowego dla handla i przemys!u w Wiedniu, w zamian których wydan'e im będą karty 
weścia na Ogólne Zgromadzenie z czaaczeniem przysłusując j każdemu ilości gł sów tudrież ło- 
świadczenia na słożone akcye lub kwity. 
Kraków dnia 28 grudnia 1919. 


RADA ZAWIADOWCZA 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


$ 34. Aby mieć głns na Ogólnem Zgromad'eniv, trzeba pos'adać przynajmniej pięć akezi. Każdych 
pięć akeyi nadaja prawn do jednego głosu. ` 

$ 35. Prawo vłosowanis na Ogólnem Zpromad:eniu m że +yk-nywré akeyonaryusz tak csobiście, 
jako eż pzez umocowan'e drugiego akcy:naryussa mzjącćgo prawo głosowania. Wyjątkowo 
moga być zastąpien': małoletni przez swego opiekrna; zostający pod kuratelą przez swego 
kuratora; ko*iety przez'sw ich pełaomoeników, o ile sme csobiś ie gł 'sować sob e nie życzą- 
sp łki hand owe lub akcyjne prsez prokurs:stów lub wegó!e przez jednego ze swy.h zaste; 
prów, 'hociażby ci pełpomnenicy i za:tęs:y nie byli sami akevcnaryuszami. 

Aby mieć jako pos'adacz skcyi prawo głcsowsnia na Zgromad eniu Ogólnem, potrzeba prty- 
pa mniej na dni e ternaście p'zed terminem Ogólnego 7g omadni:» zwyczajnego i nadswy- 
cajnego sł żyć ateye te dn d»porvtu do kasy Spółki, lub tam, gdrie przez ogł szenie wska- 


$ 36. 


zanem 'ostan e, poctem wydaną zostanie posia ”a:cowi akeyi ka”ta wejscia na Zrbranie Ogólne, 
która zarazem (znaczy ilość głosów, ikaa mu p“ yzługuje. 
FEE RER L. 749/919 (6488 1—2) 
PRZ „SĘ Konkurs. 
aE ge e 
za 2 
ESTE 5 3 Na podstawie uchwały tymczasowego zarządu gminy Borysławia z dnia 
SES siog 16 grudnia 1919 rozpisuje się nniejszem konkurs na pos:dę urzędnika ra- 
-5 NE AS chunkowego przy tu'ejszym urzędz e miejskim, 
E "NSG 
EDEMKCH Warunki : 
cz JEJ żę 
FEEAKE 1. Narodowość Po'ska, 
ERETT he 2. Nieprzekrorz'ny 40 rok życia, 
-saii J 8. Grun owna rnajomość rachrnkowości państwowej i kup'eckiej 
CEWCE 0'az dłuższa prakiska w dziale rachunkowym o jle możności 
= BE Sd s w większej gninio. 
SE J PE - Kompetenci zechcą w term ne do końca grudnia 1919 zgłosić się pis'mn'e 
Ga ark do zarządu gminy Boryrław p zedkł+dająe dowody swej kwalifikacyi i podają” 
| Z x A warunti. 
Cc œ A 
' T < F Z Zarządu gminy. 
i —— E Borysław, dnia 16 grudnia 1919, 
Ga 
<o 


Komisarz rządowy: Supiński, 


Lwowie r zpisuje ię niniejszem konkurs z termin-m do dnia 31 stycznia 1920 r. 
Z pos*dą tą połączone *ą pobory IX. klasy rang: urzędn ków pańs'wa- 
wych b. za oru austryackiego z prawem posuwania do *yższych stopni pł*cy, 
tej klasy rangi i . zasowego posuwan:a do poborow tezpośrednio wyższej klasy 
rangi w myśl obowiązującej pragmatyki służbowej. Nie j st wykluczonem, że 
posada ta będzie s abilizowana w VIII. kl. rangi urzędników państwowych. 
Ubiegaj cy się o tę posadę winn w podaniach wykazać świadectwami: 
a) ukończone studya gimna yalne z maturą, 
b) Że złożyli z dobr: m skutkiem egzamin z rachunkowości ogólnej 
państwowej i kupieckiej, 
©) dowody eo do wieku, stanu i uzdoln enia, 
sj dotych -zasową służbę lub zawód, 
e) zupełną znajomość języka polskiego. 
Do obow'ązków kw-stora należy kierownictwo | prowadzenie czynności 
kwestury t. j całej rach nkow ści i kasowości Un wersytetu pod kontrolą 
władz uniwersyteckich, a w szczególności pobór dochodów. wypłata nalety- 
tości, zaraehowan exobrotów kasowych i referat spraw ekonamiezno - kasowych, 
Posada ta obsadzon: łęiz'e na razie prowizorycznie na jeden rok, p "zem 
+wentualnie nastąpi stabil zaeya o ile kandydat okate odp w ednie uzdolnienie 
i samodzielność w zak erie należących do niego obow *zk/w i czynności. 
Podania kandydatów zostająrych już w sł'żbie publiczn=j, na'eży wnieść 
za pośrednictwem przeł żonej władzy, wszsstkie inne zaś hezp średnio do 
senatu akadem'cki go Uniwersytet, 


L senatu akademickiego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Lwów, dn'a 18 grudnia 1919. 


Halban 
t cz. Rektor. 


L. 1028/19 (6473) 


Konkurs. 


Dnia 1 stycznia 1920 rozpo:zyna s ę w Akademii w t rynaryi we Lwowie 
kurs kucia keni i trwa przez 6 m'esi cy t. j. do koń a czerwca 1920. r. Na 
kurs ten mogą być przyjęci kandydaci, k:órzy się wykażą: 

a) świadec w m ukończ-nia szkoły ledowe', 

b) R adectwem udowadniającem wyuczsn'a się r emiosła kowal- 
skiego, 

e) SĄ chrztu, 

d) świadsctwem odbycia dwuletnie; praktyki czeladn*czej, 

Poderas trwan'a kursu : ezn owis obowi<zaci SĄ: 

„1. uczęszezać na wkłady teoryi kucia koni, 

2. p cıyé się w kużai w sporządzaniu podków dl» kop:t w stanie 
chorym. 

Po ukofieczen'u kursu i zł żeniu egzaminu z dobrym wyn kiem kandydaci 
otrzymają Świade two uprawn aj;ce i*h do uzyskania od władzy koncesyi na 
wykonywanie podkuwania kosi, 

O przyjęsie na ku's należy zgłos'ć si» dnia 1 stycznia 1920 w Rektoracig 
Akademii w:teryaryi we Lwowie, ul. Kochanowskiego 67. 


Akademia weterynaryi we Lwowie. 
Lwów, dnia 21 gruduia 1919. 


M 
rm 
codzienuale © godz. 7'30. wiecz. Donatelli akt sportowy. — Fhe two Antons virtuofe=="" 
monijkac.. — Staw oblężenia, oper*tka. — Wojtaszek. — Montserat Trio skrobaci. — h. 
mowska. — Bibi Roschta. — Clemens. W ni dziele i święta 2 przedstawienia o godz 41 7% 


XKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKNKA Ministerstwo Poczt i Telegrafów 


GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwolłoczyskach 
w MNowosielicy 


FILIE: 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombarduje i sprzedaje 


5, Polską Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyił. 


Udziela wszelkich informacyj eo do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie iosów przed straią 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przećruku nie płacimy, 


RRNRKRURKNRNNKKKKKNKKARKKAKKNKAKKKKKKKAKKKKKKRK 


| 


| Nadzwyczajne Walne Znromadzenie 
Krakowskiego Banku Komercpalnego 


Towarzystwa Akcyjnego 


odbędzie się dnia 17 stycznia 19209 r, 


Drukarnia Jgnacego Jaegera 
we Lwowie, ul. Sykstuska |. 33 


urządzona wedle najnowszej teehniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 
szybko i starannie. 3101 


EZ EE... AW UE o godz. 5 po poludniu 
L. M. 100.015/19 VIL (6484) | W lokalu Banku w Krakowie, ul. Św. Jana 1 


z następującym porządkiem dziesnym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zg: omadzenia, 
2, Ustalenie warunków i kurs 
do 6,00.000 koron, 
3, Zmiana statutu. 
4. Dalsze podwyższenie kapitału akcyjnego 


Obwieszczenie. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro- nowych akeyi 
zumieniu z Ministerstwem skarbu na zasadzie art, 1 
ustawy z 24 października 1919 zatwierdziło re- 
skryptem z dnia 11 grudnia 1919 N. S. F. 2861/3 
uchwały Tymczasowej Rady miejskiej z dnia 21 
sierpnia, 4 września i 11 września 1919 dotyczące 
ziniany opłat gminnych na cele dobroczynności 
publicznej od przedstawień teatralnych, koncertów 
i wszelkich innych widowisk i zabaw publicznych. 

Na mocy tego zatwierdzenia opłaty gminne 
na ceje dobroczynności publicznej zosiają podwyż- 
Bzone i wynoszą: 

1. od. przedstawień teatralnych 10 pre. od 


ceny biletów wstępu; , 
2. od wszelkich innych przedstawień, kon- 


wych akeyi ponad 6,000,000 koron. 
5. Otwarcie filii. 


6. Oznaczen'e ilości i wybór członków Rady 
zawiałowczej. 


1. Wybór członków Komitetu rewizyjnego. 
(6495) Rda zawiadowcza. 


BA60888032090003908G 


Wszelkie urządzenia elektryczne 5 


certów, rautów, balów, publicznych zabaw tane- 3 

cznych, wieczorów śmiec AA lub haneri produkeyj 1 wykonuje 

muzycznych i wokalnych i t. p. 20 pre. od ceny i G 

biletów wstętu; ! l (JJG (W B i UCZE SG 
8. od przedstawień kinoteatrów 80 pre.; j A 
4. od przedstawień teatrów rozmaitości, Col- przedterą 


Joseum, t. zw. Cafe-chantant, tingel-tanglów 


Sokoelnick i$ i 
| i t: p. 40 pre od ceny biletów wstępu. cki & Wiśniewski 


LWÓW, PLAG TRYBUNALSKI L. 1. II. p. 
KRAKÓW, UL. DOMINIKAŃSKA L. 3. 
Adres telegraficzny GROM‘: -— Tel, Nr. 1206 


Własna Fabryka Elektrotechniczna 
Przyjmuje się motory I dynamo - maszyny 
do przewinięcia. 

WE LWOWIE, ul. NA BŁONIE |. 38. 
PORADY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE. 


Poleca własnego wyrobu szczelne armatury szybowe 
systemu inżyniera Postępskiego. 


dkładnica matergałów elektrotechnicznych 
PRZY PLACU TRYBUNALSKIM L 1, 
która wszelkie zamówienia ne prowincyi wykonuje 


3 


8 
ed 


Podwyżs eni opłat powyższych wchod i w ży- | 
cie z dniem 1 stycznia 1920 r 
Do się niniejszem podaje do publicznej wia- 
domości, a zarazem wzywa się w aścicieli pized- 
sięhiorstw widowiskowych, w szczególności zaś 
| właścicieli kin, ażeby wszystki' juź zużyte, jak 
niemniej w zystkie już ostemplowane a jes'cze 
niezużyte 'eszy y biletowe prz dłoży:i dnia 1 sty- 
cznia 1920 w godzinach od 8 — 12 przed pełu-. 
dniem w VII Departam':ncie Magistratu celem 
odpowiedniego zaznaczenia granicy, od której 
opłata gminna od biletów ma być liczona wedle 
stopy wyższej, 
„, W razie niezas'osowania się do tego wezwa- 
, nia, opłata od wszystkich zeszytów biletowych, 
Pal nyeh do obrachunku po dniu 1 styeinia 


0060086000008660Q00086860Q 


© 

ro) 

© 

EG 
6 


| HA ją > j. nie wed ug dotychczasowej odwrotnie. 6118 2— 
| stopy pre., lecz wedle stopy podwyższonej 80- So 
procentowej. 3G08660G6G8B8GG8 


Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1919, 


Popierajcie Polską Pożyczką Państwową i 


% drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul.. Czarnieckiegó.12, 


= sę 


Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela. nl. Legionów 8. 


i ustalenie k rsu i warunków emisji no- skiego 1, gdsie najpóźniej do dria 20 rtycznia 1920 r. należy wnosić oferty. 


P Mskie kamienie, Walce, 


5836 1-7 


ogists dostawę w drodze cfertowei na  riedmictv następująca: 


1) Drutn żel. miękkiego ocynkowanego do wiązania 
średnica 1'7 m/m ilość 10.000 ky. 
5 s » 30.000 , 
- 25n ; » 15000 „ 
2) Druta żelaznego ocynk. telegraf. o wyirzymałości 
40 kg. ma m/m kw. 
średniea 3 m/m ilość 80.000 kg. 
ą » » 100.000 
3) Drutu stalowego ocynikowanego o wytrzymałości 
60 kg. mm kw., 
średniea 2 m/m ilość 80.000 kg. 
wos 0. 430.000 
4) Frzony i haki do izolatorów typ niemiecki. 
; Waga 1 szt. w gr. 
Haki do słupów drewa. Nr. I. (fg. 30—I) 40.000 sztuk 1.305 gr. 
Trzony proste z mutrami Nr. IL. (fig. 37—1II) do poprzeczek d 


50.000 sztuk 395 


Trzony wygięte z mutrami Nr. Il. (g. 38—II) do poprzeczek 50.000 sztuk 725 „ 
Haki do słupów drewn. Nr. IL (fg. 30—1I) 50.000 sztuk . . . . . . . 680 , 
Trzony proste z mutrami Nr. III. (fig. 37—III) do poprzeczek 50.000 sztuk 210 , 
Trzony wygięty z mutrami Nr. III. (fig. 38—III) do poprzeczek 50.000 sztuk 345 „ 
Haków do słupów drewn. (fig. 30—1II) 50.000 sztuk  , . . . . . . . 335 , 


5) Konsole do krzyżowań. 
Konsole Nr. II (fig. 24— II) 3000 sztuk 1.680 gr. 


„ Nr. ID (fig. 24—11) 1000 „ 800 , 
- „ Nr. I (fig. 25— LI) 1000 s 2.220 , 

„ Nr. I (fg. 25—III) 1000 » 1.035 , 

„ Nr. II (fg. 23— II) 1000 , 1.600 


„ do wkręcania w słupy Nr. I 2.000 szt. 


Oferty pisemne, należycie ostemplowane wraz z pokwitowaniem na zło- 
żenle w Głównej Kusie Ministerstwa Poczt i Telegrafów, względnie w Kasie 
Miejscowego Urzędu Pocztowego, 2 proc, wadyrm oferowanej kwoty należy 
wnosić do dnia 12 stycznia 1920, do godziny 12 w południe w zamkniętej 
kopeteie pod adresem Wydziału XII, 

Ceny na dzut należy podsć za 100 kg., na inne przedmicty od sztuki 
loco Skład Ministerstwa w Warszawie. 

Wnoszenie ofert na dostawę poszczególnych przedmictów jest również 
dopuszczalne. 

Warunki techniczna i rysunki otrzymać można w Wydniale XII, Gmach - 
Ministerstwa, pokój Nr. 4 6363 2—3 


Akcyjne Towarzystwo eksploatacyi soli potasowych 
we Lwowie, ul. Sykstuska 43. 


Ogłoszenie. 


PZTS — 


oni" 


Na mocy uchwał Rady 7awiado czej z dnia 25 sierpnia iz dnia 19 
grudnia 1919 r. wzvwanw Akńqyonatyuszów, prsiadującycu ukcye pierwszóu- 
st a Towarzyse:a issploatacyi soli potasoxych do wpłacenia dalszych 50 
pre. na te akcys w terminie do 1 marca 1920 r. 

Niedokonanie w oznaczonym czasie wpłaty reszty kapitału akcyjnego 
pociąga za sobą utratę prawa wynikającego z subskrypcyi na akcye i z uisz- 
czenia częściowej wpiaty na rzecz Towarzystwa akcyjnego przy zastosowaniu 
postanowień art. 221 powszechnego kodeksu handlowego ($ 8 stat. Tow.) 


We Lwowie, dnia 19 grudnia 1919 r. 6491 1—3 


Ważne dla Inżynierów dróg wodnych. 


Dyrekcya budowy d óg wod ych w Krakowie zamierza oddać do wyke- 
nania zdjęcia terenu na przestrzeni od Krzkowa do rzeki Sanu na długości 
150 kim. 

Inżynierowie, któryby reflektowali na ie roboty, zechea zgłosić sie po 
blższe szczegóły i warunki w pomianionej Dyrekcyi w Krakowie, ul. Szuj- 


Dyrekcya budowy dróg wodnych w Krakowie. 


ra E. Pylończyka ostatnie 

prace: Przyszły układ na- 
rodów — 4 K. Lekarze i le- 
czenie — 10 K. Razem z dwo- 
ma poprzednimi 20 kor. Do 
nabycia w księgarniach lub 
u autora. Lwów, ul. Listopada 
1. 57. Wysyłka na prowiacyę 
franco po otrzymaniu należy- 
tości. 6436 1-3 


Wobec rozwiązania się Krak. Biskupiego Komi 
tetu pomocy dla dotkniętych klęską wojny z dniem 1 
stycznia 1919 r. wzywamy, wszystkich wierzycieli, którzy 
jeszcze roszezą sobie jakiekolwiek pretensye do tegoż Komi- 
tetu względnie do jego delegacyi, by je zechcieli zgłosić 
na piśmie najdalej de dnia 31 marca 1920 r. do rąk p. 
Wacława Anczyca likwidatora komitetu w Krakowie ul. 
Zwierzyniecka l. 2. 

Zamierzając bowiem pozostałym majątkiem Stowarzy* 
szenia na cele publiczne rozporząd/ić, Wydział nie przyj” 
muje Żadnej odpowiedzialności za pretensye nie zgłoszone 
do powyższego terminu, 

Za Wydział K. B, K. 
Dr. Jan Górski, ` 
sekretarz. 


Perlaki, Cylindry, Trans- 
misje, Turbiny, dostarezs „Pi- 
lot“, Lwów Batorego 4. l 

6284 3—3 

| Ga curyphę, du- 
nznmoŚć UsUWAJĄ „„k”a* 
wtylki Belgijskie" 7 war- 
ką „Kogai“. Ządać w apte- 
kach i Nkładaeh aptecznych. 
Hurtownia: W. G. Muszyński 
Przemyśl. 5568 28--00 


„a 


6417 2-3 


DENTYSTA (4155 6—8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia dontyst.-techniczna, Halicka I. 21. 


p" parowy angielski oka- 
zyjnie do sprzedania „Łi- 
lot“, Lwów, Batorego 4. 

6402 3—I0 


pe” 8 b. m. nk:adziono mi 
dokumenta osobiste oraz 
kziążeczkg  wkładkową Sm. 
Banku Przemysłowego 1. 5521 
opiewającą na imię Zygmunt 
Jakliński, ostrzega się przed 
nabyciem lub zrealizowaniem 
powyższej książeczki. tani- 
sław Lachol, Lwów, Murarska 
1. 28. 6469 


BODA starsza, inteligentna, s, 
będąca w strasznem poto < 
żeniu, chora, prosi serca lito- 
kciwe o pomoc, Wanda Mile- 
rowie ul. św. Antoniego I. i, mA 
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pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
sz. | 


rzy 


po —., m 


